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| i wis unii cłowej serhsko-bułgarskiej umocni tyl- 
Wątpliwe zwycięstwo. ko ogół serbski w przekonaniu, iż mocarstwo 
Unia cłowa serbsko- bułgarska nie trwała dłu-|to jest — naprawdę dziedzicznym wro- 
go — rozbiła się, zanim jeszcze uzyskała pra-|giem Serbii. 
womocność. Wystarczało zupełnie srożenie się| Hr. Gołuchowski odniósł bądź co bądź w tej 
anstro-węgjerskiej dyplomacyi i półurządowej sprawie dyplomatyczne i polityczne „zwycię- 
prasy, ażeby polityków serbskich, posiadających |stwo*, niewiadomo tylko czy zwycięstwo to 
może wszystkie zalety, prócz siły charaktern, | zdoła upewnić jego stanowisko, które —- wbrew 
ogromnego nabawić strachu i skłonić ich do urzędowym zaprzaczeniom, chwiało się już, jak 
odwrotu na całej linii, do rozbicia dzieła, nad |się zdaje, na dobre. Przemawia za tem półurzę- 
Let" pracowali niamal ŻA lata, Rząd austro-| dowy komunikat, jaki przed kilko dniami ogło- 
węzierszi — jez mazem na wieść o przed- i sio węgierskia biuro ko: esp. w odpowiedzi na za- 
łożeniu projeżtu unii dowej bnięarskiemu So- rzuty podnoszone w prasie węgierskiej prze- 
brania przerwał zaraz układy traktatowe z Ser-|ciwzo wspólnemu ministrowi spraw zagranicz- 
bią, nadto zagroził podobno, że w danym razie |uych. Komunikat ten zapewniał na wstępie, że 
zamknie granicę dla importu serbskiego. — To | przedewszystkiem niesłuszne są podejrzenia, ja- 
odniosło natychmiast pożądany przez dyploma: |koby hr. Gołuchowski zajmował w sprawie 
cyce więdsńską skutek. Rząd serbski zawiado- | przesilenia węgierskiego antiwęgierskie stano- 
mił bezzwłocznie gabinet buigarsši, że wobec | wiako. Jego postępowanie w tej sprawie, co w 
tego odatępnje od nnii. Aby zaś z góry zapo- całej pełni okaże przyszłość, ma być najzupeł- 
biedz cewentnalpym rekryminacyom ze strony |niej prawidłowe i bezstronne. Dalej zwrócona 
Bnłgarji , nzesadniouo krok ten — zarzutem, |w komunikacie uwagę, Że polityka rządu au- 
iż rząd bułgarski przedwcześnie przedło-|stro-wegierskiogo w sprawie macedońskiej n- 
żył prejekt unii Sobraniu. Ze strony bułgar-|wieńczona została pod każdym względem zupeł- 
skiej odpowiodziano na to, że było to konie-|nym sukcesem, a wreszcie starano się odeprzeć 
cznem z tej przyczyny. ponieważ w  przeci- | zarznt, jakoby” projekt nnii serbsko-bałgarskiej | , 
wnym razie Buigarya byłaby zmuszona od 1-go zaskoczył dyplomacyę austro-węgierską niespo 
stycznia zastosować do wywozu z Borbii ogólną | dziawanie. Przypuszczenie to ma być zupełnie 
turyfę cłową, lecz w Beigradzie uznano odpo-| bezpodstawne, gdyż w ministerstwio spraw za- 
wiedź tę za niedostateczną. Ostatecznie stanęło | granicznych w Wiednia rzekomo dawno już 
na tem, że ania nie przyjdzie do skn- wiedziano o dotyczących rokowaniach serbsko- 
tkn. bnłgarskich i śledzono je z uwagą. Komanikat 
Czy ts niezwykła u dyplomacyi anstro-wę- | kończył się zapewnieniem, że przy rokowaniach 
gierskiej energia była w tym wypadka potrze- handiowych z Serbią i Bałgaryą, rząd wspólny 
bna, jest rzeczą co najmniej wątpliwą. Już | będzie miał szczególnie na oku interesy Wę-ja 
w poprzednim naszym artykule wykazaliśmy, |gier. 
że unia cłowa serbsko-bułgarska nie zagrażała Tę niezwykłą wrażliwość hr. Gołuchowskiego 
w większej mierze rzeczywistym interesom |na zarzuty ze strony węgierskiej tłomaczą nam 
ekonomicznym Austro-Węgier. Hr. Gołuchowski | poniekąd pogłoski, według których opozycyjna 
podniósł jako główny punkt unii, na który An-|koalicya węsierska jako jeden z warunków 
stro-Wegry abzolatnie zgodzić się nie mogą, |ewentualnego Kompromisu z koroną żąda rze- 
rzekome zniesienis przez nią wszelkich ceł serb- | komo, ażeby hr. Gołuchowskiego zastąpiono Wę- 
skich na bydło bułgarszie. Piszemy rzekome, |g rem, hr. Szoegyenyim, albo też Kolonanem 
gdyż co do tego punktn niema jeszcze dostate- | Szellem. 
cznej pewności, z innej bowiem strony donoszą, Prasa węgierska przyjęła też te wyjaśnienia 
że układ, dotyczący unii, zezwalał na wyjęcie i zapewnienia br. Gołuchowskiego bardzo chło- 
bydia z pod przepisów o wolności wzejemuego | dno i bynajmniej nie zmieniła swej nisżyczli- 
handlo. W Wiedniu wskazywano na to, że wol-| wej względem niego postawy. Niektóre dzien- 
ny dorróz bydła z Bułgaryi do Serbii sprzeci-|niki deją zaś wprost do zrozumienia, że dni 
wis sią konwescji weterynaryjnej między Au- | rządów hr. Golechowskiego na stanowiska wspól- 
stro- Węgrami a Serbią, a w dalszych swoich | nego ministra spraw zagranicznych, uważają 
pee zagrażałby wywozowi bzdła z An-|już za policzone, mimo że sprawa unii serbsko- 
stro Węgier dn Niemiec. Lasz chociażby rzecz | buigarskiej zakończyła się dla niego na pozór — 
mi <= fal zrapzrrcifn 4 pint pjer tair? piw g. 4, 
z tej strony mie byłoby zbyt grożnem dia mo- 
narchii austro wegierekiej już z z powodu, 
że Bulgarya dotychczas prawie wcale jeszcze i pe” c y aiie 
bydła nie eksportuje. Inne też zapewne wzglę. ODIAWJ polskie W prasie rosyjskiej, 
dy i przyczycy skłoniły rząd aastro-węgierski A ; s Le 
do tak enargicznych kroków. Notując dziś znowu kilka głosów rosyjskich 
Tych rzeczywistych motywów szukać należy |o sprawach polskich, winniśmy zaznaczyć, że 
w dziedzinie politycznej, a niemniej w za- |nie zwracamy nwagi na piema reakcyjne, jak 
chłanności kapitalistów anstro-wegierskich, któ-| „Swiet“, „Moskowskija Wiedomosti* i t. d., 
rzy, jakkolwiek już do połowy wyssali Serbię, gdyż usposobienie ich dla nas jest zbyt dobrze 
jeszcze nie chcą tego podatnego przedmiotu | znane. Poprzestajemy na prasie konstytucyjnej, 
eksploatacyjnego wypuścić z rąk swoich. Że|której opinia więcej obchodzić nas może. — 
taka polityka wobec państw bałkańskich ry-|Z prasy tej, organa lewicy, jak „Molwa* (Raś), 
chlej, czy później ciężko się zemści ua monar- „Nowosti*, obecnie spraw polskich uie porn- 
chii sustro-węgierskiej, to -— nie niega już Wwa |szają, — natomiast udzielają im dażo miejsca 
tpliwości. — Wielce znamiennym jest pod tym |organa prawicy konstytucyjnej, jak „Slowo“ 
względem gios pewnego polityka serbskiego, | „St. Piet. Wiedomosti*, „Nowoje Wremia*, któ- 
który zamieszcza „Zeit*. Polityk ten twierdzi | re ze względnej dla nas życzliwości przeszły 
otwarcie, że wystąpienie Austro-Węgier w Spra- |do roli zaczepnej, wywiesiwszy sztandar walki 


£otysze. 


Powstanie Łotyszów, ich zaciekłe boja prze- 
ciwko srogierca uciskowi panów niemieckich i 
rządom cara, walki, nacechowane prostatą ho- 
meryczią i dzikiera okrucieństwem niemieckich 
wojen chłopskich, — ogłoszenie wraszcie rze- 
czypospolitej łotewskiej: wszystko to Wpra- 
wiło Europę w wielkie zdamienie, spotęgo- 
wane przez pewną zagadkowość etnograficzną, 
bo nie wyłączając nas Polnków, którzy przecież 
powinniśmy znać bliżej Łotyszów ze względu, 
iż ziemie ich stanowiły składową część Rzeczy 
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przeciw „innoplemieńcom“, jako winowajcom 
wszystkich nieszczęść Rosyi. 

W „St. Piet. Wiedomostiach*, nie byle kto, 
bo członek akademii nank, A I. Sobolew- 
skij, powaga w iialogii słowiańskiej , umie- 
ścił artykuł p. t. „Co robić z Królestwem 
Polskiem?* Rozpoczyna od tego, że „niena- 
wiść Polaka intelig.nta do każdego „moskalać, 
tak w Królestwie Polskiem, jak zwłaszcza (o- 
twarcie) w Galicy:, wszystkim jest znana”. 
Jest ons tak wielką, jak była w roku 1864 — 
i niema nadzieś La *iepsz8. „My Rosyanie, tak 
u siebie serdacz ii dia Polaków, nie robiący 
między nimi a natë: różnicy, staraliśmy się za- 
wsze, aby niezem vie obrazić ich uczuć pol 
skich i katolickich. Tymczasam ciż sami Pola- 
cy, wróciwszy z dof ‘rą emeryturą do Polski, nie 
chcą nas więcej za4ć, suchej nitki na nas nie 
pozostawiają. Trzeba raz z tem skończyć i za- 
pytać się, eo naw po Królestwie Pol- 
skiem, kiody ony dla centra Rosyi przynosi 
jedynie uszczerbek :* 

Następnie p. Sobolewskij wylicza owe „U- 
szczerbki*. Polacy mają ogromny dochód z woj- 
ska rosyjskiego, bo ono zostawia im miliony. 

„A u nas w Rosyi «heesz kupić sukna dla sie- 
bie, lub materyi na zuknię dla żony, albo wre- 
szcie płótna na bieliznę, to musisz kupować 
wyroby łódzkie, sosnowickia i żyrardowskie*. 
Ta sama sprawa rzeczami galanteryjaemi. 
Fabryki i fabryczki żyją tylko z Rosyi. A w 
zamian „Zza sterty z'ota rosyjskiego“ cóż Rosya 
ma z Polski: „trochę podatków i dochodów ze 
stempla, które "wpływają do kasy państwowej, 

a wracają znów w części na potrzeby Króle- 
stwa*. Naturalnie szanowny członek akademii 
nia chce wiedzieć » tem, jak Rosya zalewa 
Królestwo swojemi [xbrycznemi wyrobami (per- 
kaliki, tkaniny, kalosze, samowary, wyroby sre- 
brne, 'emalie i t. d.) a prócz tego mięsem, zbo- 
żem, owocami, winem, rybami, herbatą, tyto- 
niem, futrami itd., itd. ile tysięcy Rosyan utrzy- 
muje swym chlebem, ile milionów łapówek gi- 
nie w kieszeniach tych „braci“, jakie olbrzymie 
dochody ciągnie Rasya z ceł, poczt, telegrafów, 
koiei, ubezpieczeń i t. d, jakie gromady rosyj- 
skich „artielszezyków* wydziera pracę polskiej 
lndności i t. d. A to, co „zjadają“ rosyjscy 
żołnierze w Polsce, to odjadają w Rosyi żoł- 
nierza Polacy. To mało, że cdjadają, bo giną 
tysiącami za cudzą sprawę, zostawiają swa 
kości ua polacb Manrdżuryi, toną dla dobra Ro- 
syi w morzackę zporzkieb Uczouy skademik 
niG o ind Wanit LG nG W, — ou wie tylko 
o stemplach i podatkach. Do tych „aszczerb- 
ków* dodaje jeszcze p. Sobolewskij, niebezpie- 
czeństwa ze strony Niemiec. 

„Jeżeli mfe dziś, to jutro będą masiełi rosyjscy 
sitater rzncić się na swoich aJómiiedkich 
współbraci (!) dla obrony wrogiego nam 
Króləstwa. Wiadomo pzsecłe, że Germania ma ape. 
tyt jedynie na nasze ałemie polskie, a nie na ro 
ayjskie i że moglibyśmy Żyć z Niemcami w zupeł- 
nej przyjaźał, gdybyśmy nio panowali w Polsce“. 

„Jest tylko jadno wyjście — twlerdzi uczony 
znawca języka cerkiewno-słowiańskiego. Przez mi- 
łość dla narodu rosyjskiego uczyńmy zadość Życze- 
niom Poiaków. Mautarałnie nio Pony im da- 
wać autonomii z sejmem i wojskiem (któreby prze- 
dewszystkiem przeciw nam się zwróciło) — ale 
dxć im znpoółną niepodległsść. Sprzedali- 
byśmy im twierdze, Koleje, gmachy rządowe, a ko- 
mory celne praenieślibyśmy na Białoruś, Wów- 


puje nowy napływ Niemców do dzisiejszych landzki uchwala dopiero w r. 1795 przyłącze- 
prowincyj bałtyckich. Biskupa Ba:tolda pojmano |nie jej do Rosyi. 


Dawną Liwłandyę, po polsku Inflanty, two-! 


Już... jeż chwinia się niemczyzaa w tych stro-|rzyła dzisiejsza rosyjska prowincya bałtycka 
nach, przepaónła, gdy w roku 1199 wziął jei| Liwiandya i część gubernii witebskiej. Inflanty 
sprawę w swoje ręce nowo mianowany bisknp |całe, przyłączone bezpośrednio do Polski, 
inflancki, Olbrycht de Appeldern, zwany | stawały przy niej aż do r. 1660. Traktatem 
także de Buxhow. właściwy założyciel państwa | oliwskim ustępuje Polska Szwecyi główną część 
niemieckiego w Liwlandyi, czyli w Inflantach | Iaflant z miastami: 

Corocznie jeździ on do Niemiec i sprowadza | nem, Fellinen, Parnawą i Walkism. Odtąd zo- 
stamtąd coraz nowych tępicieli j ciemięzców wią tę część Liwlandyi po polsku Inflanta- 
lada tabylczago. Wypierają oni lud ciągle w|mi szwedzkiemi, 
głąb kraju. W r. 1201 zakłada Rygę i nieco | małej części tego krajn, pozostałej przy Polsce, 
później tworzy, poparty przez papieża, zakon nazwanej Inflantami polskiemi, 
kawalerów mieczowych.|cemi część gubernii witebskiej, które przeszły 
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Ryga, Dorpatem. Wende- 


dia odróżnienia jej od 


dziś stanowią 


rospolitej polskiej, mało się o nich wia wogóle 
na zachodzie Europy. 

Lad łotyski, zapoznawany, uważany Za nie- 
knitnralny, cichy i pokorny, wysługujący się 
nuówolniczo swoim OprAWCOM, obudził się nagie 
zo snu wiskowego i wysiąpii śmiałym krokiem 
na widownię dziejową, npominając się o swoja 
prawa, mezcząc się za odwieczne awcje krzyw- 
Gy. Nazwa jego, miejscowości jego ziem, wido- 
wnia powstania stały się dziś głośnemi w całym ji 
świecie; niewolnik stał się odrazu bohatsrem. 

Na czasie zatem będzie zaznajomić sią nieco 
bliżej z Łotwą i jej mieszkańcami. Łotyszów i 
ich ziemie odkryli kupcy bremeńscy i Jubeccy 
przy końcu szóstej dziesiątki XIT wieku. Wy- 
ar przy ujściu rzeki Dźwiny, rozpo- 
ezeli z krajowcami handel zamienny i odtąd 
usadowił się tam żywioł niemiecki a z nim u- 
cisk i niszczenie miejscowej ludności. 

Po kupcach niemieckich przybywa apostoł 
niemiecki, zakonnik jednego z klasztorów hol- 
sztyńskich, Meinhard, pierwszy biskup Inflant, 
BZErZĄCY chrześcijaństwo między poganami. Co 
to znaczy, ponczają nas przykłady z dziejów, a 
mianowicie w jaki sposób Niemcy nawraculi na 
wisrę chrześcijańską Słowian bałtyckich i pier- 
wotnych Prusaków. Następca Meinharda, biskup 
Bartold, ucieka się już wręcz do siły oręża. 
Gdy przeciwko zaborcom niemieckim powstają 
krajowcy i ludy okoliczne, papież ogłasza wy- 
prawę krzyżową przeciwko „poganom*, Nastę- 


którego pierwszym mistrzem zostaje Vinno|do Rosyi przy pierwszym podziale Polski w r. 
(1204—1209). P:zy pomocy zskonn zawładnął | 1772. 
Olbrycht całą Estonią, Łotwa i wyspą Ozyl-| Inflanty polskie (Livonia polonica) o- 
ską (Oesel). W Prusiech „Szerzą chrześcijań- | bejmują cztery powiaty: Dvsabnrg, Rze- 
stwo“ Krzyżacy, tn Rycerze mieczewi. (i, za-|życa, po łotewsku: Rejzieknie, po nieriecku: 
plątani w wojnę z Danią, z drngiej strony za- | Rositen, po rosyjsku: Rjeszica; Lucyn, po ło- 
grożeni przez Moskwę, czują się za słabi i dla-|tewsku: Łndza, po niemieckn: Ludsen, po ro- 
tego już w r. 1237 łączą się z potężnymi Krzy- | syjsku: Lucin, i Marjenhaus. Stolicą jest 
żakami, włądającymi jaż Prusami, przyjmując | Dynaburg, dawna siedziba wojewódzka. Posia- 
ich regułę i ubiór. Stolicę swoją przenoszą z|deją one obszaru 15.142 kilometrów kwadrato- 
zamkn zakonnago w Wendenie do Rygi. W In-|wych z ludnością około 300.000 dnsz. Ludność 
fianiach rządzą od tego czasu mistrze krajowi przewsżnie łotyska po wsiach. W miasteczkach 
Krzyżaków („Landmeister'). mianowani w Mal-|i miastach: Polacy, Rosyanie, Niemcy i żydzi. 
borgu. Dopiero wielki mistrz krzyżacki margra-: Prócz wsi czysto łotyssich są też nieliczne o- 
bia brandenburski Albrecht, wynagradzając in- sady Rusinów, rosyjskich starowierców, którzy 
flanckiego mistrza krajowego Waltera de Plet-|jeszcze przed rozbiorem Polski schronili się tu- 
tenberga za pomoc, udziełoną w wojnie z Pol-|taj przed prześladowaniami w Rosyi, znalazłszy 
ską, nadaje dawniejszym Rycerzom mieczowym przytułek i opiekę, i Polaków. kt tórzy w powie- 
pewną niezawisłość i prawo wybierania mistrza | cie rzeżyckim w dobrach Warklawny tworzą 
prowincyonainego. 4 wsie, mianowicie: Masaliście, Pnazcze, Szczuck 
Ostatnim „landmeistrem* na Inflantach byłji Dziegciorówka. Polska szlachta zagrodowa i 
Gotard Kettler, który, widząc się opuszczonym itak zwani „jednodworcy* rozsiani są po wszy- 
przez cesarza, a przez Moskwę wielce zagrożo-|stkich ezterech powiatach. Możną była na tej 
nym, poddaje się w r. 1561 zwierzchnictwu Pol-|ziemi sziachta pierwotnie pochodzenia niemie- 
ski, oddając wspólnie z arcybiskupem ryskim | ckiego, następnie spolszczona. Słynie cna w dzie- 
Inflanty, w zamian za co król polski Zygmunt|jach Polski. Niektóre rody tej szlachty utrzy- 
August nadaja mu dziedzicznie n3% podstawie | mały się do czasów okacnych. Do najstarszej 
prawa lennego, Karland; 4, l iak’ księstwo, gdzie | sziachty finlandzkiej nateżą rody: Tyzenhan- 
dynastya Kettlerów pancje rż do r. 1711, a|zów, Korifów, Bórchów-Lubeschftz, 
Kurlandya z małemi przerygąsi ulega Polsce Mantentfelów-3z*age, Ryków, Broel- 
aż do trzeciego jej rozbior dyż Sejm kur- Platerów, Hylcenów. RKomerów. Zy- 
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czas przy odpowłednich cłach, któreby wstrzymały 
produkcyę polską, wzmvgą się nasze gubernie środ- 
kowe, wszystko zboże nio będzie wyrzucane za 
granicę po cenacb niskich, a natomiast znajdzie 
zbyt na potrzeby wojska. Robotnicy znajdą zarobek 
w fabrykach, które kapitalista niemiecki, pracujący 
obecnie w Łodai, zbuduje u nas. Nawet z galante- 
ryą damy sobie radę w Moskwie. Jeżeli żydzi war- 
szawscy mogą prodnkować szelki, to widocznie nie 
jest to rzeczą trudną. A więc powinniśmy umiar 
kować swoją ambicyę i zdecydować się na powie- 
dzenie Polakom: żegnajcie! Niech urzędnicy rosyj- 
scy wyjadą z Królestwa, a nrsędniey Polacy, tak 
liczni w Petersburga, Orenburga, Tyflisie itd. nie- 
chaj jadą do swojej ojczyzny. A potem — co bę- 
dzie, to hędzie*, 

Ba, ale uczony akademik przewiduje, że nie- 
zawisła Polska nie dałaby się utrzymać, „a nie: 
mieckie hagnety, to nie żarty. A niech 
sobie zabiorą Niemcy Królestwo — wówczas i 
tak wygramy, bo lepiej mieć przyjaciela 
w Polaku, niemieckim poddanym, gotowym wy- 
sadzać mosty pod niemieckiemi pułkami, niż 
w rosyjskim poddanym Wroga, którego nam na 
naszem terytorynm trzeba się strzedz i od któ- 
rego trzeba się bronić!* 

Takie są słowa braterskie akademika Sobo- 
lewskiego, który jest jednym z najwybitniej- 
szych członków „Związku ludzi rosyjskich“. 

Drugi nasz przyjaciel, p. Russkij, opisuje 
w „Nowoje Wremia* w długim artyknle, p. t 

„Bazylianie i Unia*, jak intryga polska chce 

"opolaczyć” Rosyan (?) chełmskich. Dowiaduje- 
my się naprzód, jak opolaczał za dawnych cza- 
sów zakon bazyliański. Grał on wybitną rolę i 
w powstania 1863 roku. Kiedy Unię w Króle- 
stwie zniesiono, Bazylianie przenieśli się do 
Galicyi, gdzie mają dwa monastery z czterna- 
stu filiami. W r. 1882 cesarz austryacki wydał 
ukaz (?) o poddaniu zakonn bazyliańskiego pod 
władzę Jezuitów. Ponieważ jednak uniccy me- 
tropolici protestowali przeciw temu, więc trzeba 
było na to stanowisko znaleść kogoś, coby był 
dogodny dla Jezuitów i Polaków. Wysznkano 
takiego w „starym społszczonym rodzie“ Szepty- ' 
ckicn. Jedón z jego członków porzacił katoli- 
cyzm i anstryacki pułk gwardyjski, a wkrótce, 
po przejściu jezuickiego bazyliuńskiego nowi- 
cyatu, został metropolitą. Od tego czasu „rosyj- 
scy Galicyanie, powracający po latach do Gła- 
licyi, nie mogą poznać swoich cerkwi, obrzę- 
dów, duchowieństwa, tak się to wszystko odsu- 
pelo od prawokiawia, a zbliżyło do katalicyzmu 
Każdy nowy duchowny unicki, to czysty 
ksiądz, tak zewnętrznie i pod względem 
manier, jak i pod względem swojej działalno- 
ści. Wychowańcy Jezuitów wolą mówić po pol- 
sku, niż językiem macierzystym. Cyrkularze 
lwowskiego metropolity są pisane ty!ko po pol- 
sku.“ 

Po całym szeregu tych kłamstw p. Rnsskij 
mówi o propagandzie Bazylianów w siedleckiej 
i lubelskiej gubernii, poczem stwierdza fakt (7), 
że nowa katedra unicka w Tarnopolu (nazywa 
ją trzecią) ma za zadanie propagandę w gu- 
bernii wołyńskiej i podolskiej, ażeby jej ludność 
„opolaczyć i okatoliczyć*. Po rosyjskim akcie 
tolerancyjnym pojawili się zaraz w Rosyi ba- 
zyliańscy działacze, a obecnie przebywa w Pe- 
tersburgu O. Łomnicki, który już przedtem sta- 
rał się u Pobiedonoscewa, ażeby przywrócić u- 
nią w Rosji. Pobiedonosce w zwąchał tę intrygę, 


ale obechr oberproknror, Oboleńskij, podobno 


odnosi się przychylnie do projektn „patra* Ło- 
mnickiego. Żąda on oddania Bazylianom 1ch 
dawnych klasztorów i tłomaczy po jeznickn, że 
odnowienie unii będzia z korzyścią dla Rosyi. 
Łomnicki ten na zjeździe innoplemieńców w Pe- 
tersburgu występował jako przedstawiciel Ukrarń- 
ców. Więc w długim, pisanym łzami artykule, 
ostrzega, p. Russkij przed nowym polskim za- 
machem i woła: „caveant consules!” 

Również i p. F. Wachoz jest pełen rozpaczy 
i w „S. Piet. Wiedomostiach* pisze artykuł pt. 

„We wigilię oderwania się Polski od 
Rosyi*. Jdzie mu o uratowanie chełmskiej gn 
bernii. Już Ignatiew, a potem Sznwałuw przed 
stawiali projekt, aby Chełmszczyznę wydzielić 
z Królestwa, ale kiurokracya przewłskała spra- 
wę i okazała się w końcu obojętną dla rosyj- 
skich państwowych interesów. „Teraz Polacy 
otwarcie oświadczają, że oni tutaj są panami. 
Wielu Rosyan (Wachoz naturalnie unitów ra- 
zywa Rosyanami) ze strachu przechodzi na 
katolicyzm, Episkep chełmski, Ealogiuzz, na ze- 
braniu Zabażja powiedział: mnie się zdaje, 
że nie wiele lat upłynie, a chełmala 
Ruś przejdzie do Polski. Tak jest, zginą 
Rosyanie, ponieważ nie mają wśród siebie tak 
zwanej inteligencji. Ten sam biskup powiedział: 
u nas jest tylko chłop i pop“. 

Nad sprawą nieszczęśliwych Rosyan w Chełr1- 

szczyźnie rozprawiało „Rosyjsko-halickie Bra- 
ctwo* w Petersburgn. Przewodniczący prof. Bn- 
diłowicz wykazywał, jakiem niebezpieczeństwem 
dla Rosy: grożą samorządy narodowe. Polacy 
przy pomocy żydowskiego Bandu (!) chcą za- 
władnąć Litwą i Rusią — myślą oni o Polsce 
od morza do morza. Później wspominając © roz- 
maitych żądaniach Litwinów i Łotyszów, sze- 
roko uczony profesor epowiadał, jakie straszna 
nastałyby komplikacye, gdyby Rosya zgodziła 
się na różne anionomie. Byłaby wieczna walka, 
jedni drugichby uciskali, Polacy już teraz gniotą 
Ruś chełmską, a na Białorasi inteligencya daje 
się prowadzić Polakom. „A naród chce być ru- 
skim i prawosławnym. A cóżby się stało z Niom- 
cami i żydami w Polsce? Nawet polskie chłopy 
wiedzą, że otrzymali ziemię me od swych pa- 
nów, a od Rosyan*. 
Po Badiłowiczu pop Murynow biadał też nad 
Rosyą, którą Polacy chcą się dzielić „za ży- 
wa“. Następnie baron Taube wygłosił diura 
mowę o tem, jak Polacy postępują na Che«m- 
szczyźnie. Cała historya stosunków polskiazo 
„panstwa?% da „chłopów* rosyjskich 41) ieste 
|dnym szeregiem gwałtów. Polacy po 30 pu 
ździeroika nie wstrzymują się nawet od mor- 
dowania prawosiawnych. Chcą zabrać stra- 
żuicę prawosławia, klasztor Radecznicki, do 
którego chronią się prześladowani. Ro- 
syanie. Na dowód, że nie należy wierzyć Pola- 
kom, jakoby oni dali żyć u siebie Rosyanem 
w Polsce, baron Tanabe przytoczył cytaty z ar- 
tykułów prof Gregorjówa, opowiadających, jak 
strasznie uciskają Polacy trzechnilionową lu- 
dność rosyjską (!) w Galicyi To samó zrobią 
z Chełimszczyzną. jeżeli gubernii chełmskiej nie 
oddzieli się od Królestwa. 


Przed konferoncy4, 


Za tydzień ma się w Alzericas zebrać kon- 
farencya w sprawie marokańskiej, a do dzisiej- 
szego duia jeszcze nie wiadomo nie o jej pro- 


bergów, Viettinghofów i inna Do?rodów |sal. Tworzy trzecią rosyjską gubernię nadbał- 


szlachty ivflanekiej, później za czasów polskich 
tu osiadłych, należą: Benisławscy. Bujniecy, 
Czapscy, Karniccy, Gąsiewscy, Sołtanowia, 1- 
gowscy, Weyssenhofowie, Bujwidowie, Chotkow- 
sey, Sokołowscy, Wereszczyńscy i inni. 

Powstanie łotyskie, do którego przyłączyli 
się Estowie, obejmuje cała Inflanty (Liwlandyę 
dzisiejszą i Polskie Inflanty), Kurlandyę 1 Esto- 
nię, czyli wszystkie trzy rosyjskia prowincye 
bałtyckie i część gubernii witebskiej, a więc 
obszar 109.742 kilom. kwadr. z ludnością prze- 
szło 2'7 milionów dusz. 


Przypatrzmy się nieco bliżej widowni po- 
wstania. 


| 


tycką, 
Prowincye bałtyckie są wogóle sabo zaln- 
daione z wyjątkiem kilku okolic nadmorskich 
w pobiiża większych miast portowych. Ziemie 
te przedstawiają po największej części płusz- 
czyzny piaszczyste. Miejscami bywa kraj fali- 
sty a gdzie niegdzie rrozmaicają lasy, przewa- 
„nie brzozowe, wielką jedi stajność krajobrazu, 
co jednak nie przeszkadza, że =arówno Kurlan- 
dya, jakoteż Liwlandya posiadaj. swoią „Szwaj. 
carye”. Natomiast wszystkie trzy kraja obfrtn- 
JĄ nadzwyczajnie w jeziora, rzeki i potoki, w 
czem pierwszeństwo przypada Lin landji, 


po- 
siadającej przeszło tysiąc jezior i 324 rzek 


Pierwotnie w czasach przedhistoryczay ch za- 
mieszkiwały Kurlandyę i Finlandyę plemiuna 
fińskie, które przez Łotyszów częścią wyparte 
zostały ma północ, częścią zaś złotewszczyh się 
a Z których utrzymały się tylko niektóre szea- 
tki, mianowicie: Kuroni w 14 wsiach karlandz- . 
kich koło przylądka Domesnäs, tak zwani „kro- 
lowie* kurońscy, których liczba wynosi didto 
2000 dasz, w Liwiandyi zaś Liwowie, pier- 
wotni mieszkańcy tego kraju, którzy już pra- 
wie zupełnie zatracili swój język, zławszy się 
z Łoryszami i wsiąknąwszy w nich. Gjórgen, 
który wydał gramatykę języka liwskiego 1 sło- 
wnik liwsko-niemiecki, naliczył w roku 1664 
około 400 ludzi, między rybakami, którzy mó- 
wili jeszcze po liwsku. Nazwa łotewsza Estonii 

„Iggaunu Zeme“ znaczy: ziemia wypędzonych, 
w czem tkwi obck nazwy Liwlandya, dowód 
wyparcia Finów względnie Estów przez Łoty- 
szów Na północ. 

Łotwa, t. j. etnograficzny okszar Łotyszów, 
obejmnje południową część Liwłandzi (Inflanty 
szwedzkie). część gubernii watebskiej (Iaflauty 
polskie) „całą Kiedy, przechodząc na po: 
łudnin w graniczącą 7 Kurlendyą gakternię ko- 
wieńską wąskim skrawkiem wzdłaż granicy. 

(Dok. nast.) 
G. Smólski. 


Największą z ziem zrewoliowanych jest Liw- 
landya, zwana po łotewska „Widzeme* 
(Inflanty szwedzkie). Posiada ona 47.030 kilom 
kwadr. obszaru z ludnością 1,300.700 dusz, 
z której przypada na Łotyszów 420/,, Estów 
410/, (w północnej części kraju), Niemców 780/, 
(szlachta i ludność miejska), Rosyan 450/, ży- 
dów 25%% I na Polaków 120/. Stolicą jest 
Ryga, miasto, posiadające przeszło 300.000 lu- 
dności. Kraj, tworzący osobną gubernię rosyj- 
ską, dzieli się na 9 okręgów: Ryga, Jurjew 
(Dorpat), Fellin, wyspa Ozyl (Ösel), Parnawa, 
Walk, Wenden, Werro i Wolmar. 

Na południe Gd Liwłandyi leży Karlandya, 
równie osobna gubernia rosyjska, ze stolicą 
Mitawą, zowiącą się po łotewsku „Kurzeme“, 
Obszar jej wynosi 27.286 kilom. kwadr., a Ju- 
dności 730.000, w czem 70*/, Łotyszów, 8:20/, 
Niemców, 80/0 żydów, 38 Zmujdzinów i 20, 
Polsków. Dzieli się na dziesięć okręgów: Ban- 
ske, Friidrichsfadt, Głoldingen, Groben, Ha- 
senpoth, Illaxt, Talsen, Tukum i Windawa. 

Na północ graniczy z Liwiandyą Estonia 
po łotewsku „Iggannu Zeme“, po esrońsku 

„Wiroma*, zaludniona przez Estów (lud wiej- 
ski), Niemców, Rosyan i żydów. Ma obszara 
20.284 kiiom. kwadr. i ludnosci 410.000 dusz. 
Stolica Reval. Dzieli się zaś na cztery okręgi: 
Harrsen albo Reval, Wiesłand aibo Weseniand, 
Ierwec albo Weissenstein i Wisk albo Hap- 
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gramie. Wprawdzie „Times“ w telegramie z Tan-jnie prawie tylko akademickie ze względu, że 
gera podał spis reform, które ma roztrząsać |sprawę reform rozstrzygnąć ma konferencya 


konferancya, ale wiadomość ta, aczkolwiek po- 
chodzi z dobrego Źródła, nie jest urzędową, nie 
może więc służyć za premisę do wysnuwania 
realnych wniosków. Według „Timesa* reformy 
w Maroko objąć mają przedewszystkiem policyę 
i armię, Otóż policya składać się będzie wpraw- 
dzie z tubylców pod dowództwem fnnkcyonaryu- 
szów marokańskich i pod ich odpowiedzialneścią, 
jednakża dowództwo osobiste („le comandemant 
effectif*) powierzone będzie oficerom eurogej- 
skim, a nawet podoficerowie pochodzić będą 
z Europy, a mianowicie z państwa lub państw, 
które otrzymają mandat zaprowadzenia porząd- 
ku w Maroku. Podobny system zostanie zasto- 
sowany do armii marokańskiej. Prócz tego w 
pewnych odstępach koło miast nadbrzeżnych 
będą urządzone blekhanzy, a krajowcy, przy- 
chodzący do tych zamkniętych przestrzeni, będą 
oddawać w ręce komendantów blokhanzów swoją 
broń, którą otrzymają, wracając do domów. 

Co do reform skarbowych podnosi telegram 
„Timesa“ konieczność reformy podatków, spra 
wa ta jednakże zależeć będzie w znacznej mie- 
rze od tego, w jaki sposób Eonferencya określi 
warunki pożyczki francuskiej. Ma być utworzo- 
ny państwowy Bank marokański, niełatwą to 
będzie atoli rzeczą ze względu na brak kapita- 
łów. Klauzola konwencyi madryckiej, mocą któ- 
rej Earopejczycy. przebywający w Maroko, opła- 
cają osobną taksę, jeżeli sułtan obłoży podat- 
kiem ludność miejscową i jeżeli zabezpieczy ob- 
cym poddanym bezpieczeństwo życia i mienia. 
Dalej ma konferencya obmyśleć środki przeciw- 
ko przemytnictwu, która odbywa się kosztem 
handlu europejskiego, a zwłaszcza przeciwko 
przemycaniu broni. 

Oto w głównych zarysach program konferen- 
cyi marokańskiej według informacyj „Timosa”. 
Na pozór wszystkie te sprawy wyglądają bar- 
dzo niewinnie, w rzeczywistości jednakże mogą 
doprowadzić do poważnych zawikłań, jeżeli de- 
iegaci sułtana będą czynić trudności i jeżeli ich 
pośrednio będą popierać.. Niemcy, którzy prócz 
tego mogą wystąpić ze swojej strony z rozmsi- 
temi przeszkodami. Sposób, w jaki gabinet ber- 
liński podniósł sprawę marokańską z powodu 
znanej konwencyi francusko-angielskiej, walka 
jego z francaskim ministrem spraw zagranicz- 
nych, Delcassóm, a nawet i późniejsze zacho 
wanie się jego wobec następcy Delcassó'go, pre- 
zydenta gabineta i kierownika ministerstwa spraw 
zagranicznych Rouviera, nie mogą dać rękojmi, 
że Niemcy nie zamącą przebiega konferencji. 
Że kouferencya nie rychło npora się z materya- 
łem obrad, przepowiada „Berliner Tageblatt“, 
który twierdzi, że obrady jej trwać będą co 
najmniej missiąc. „Rzecz ta — mówi wspomnia- 
ny dziennik — może nawet potrwać dłażej, je- 
żeli delegaci wybiorą dla pewnych specyalnych 
zagadnień komisye, może potrwać „ad calendas 
graecąs*, jeżeli przedstawiciele Maroka będą 
zachowywać zwyczajową powolność*. Co do tej 
powolności, to może ona przemienić się w szyb- 
kość, jeżeli tylko Niemcy nie wysuną swoich 


Wogóle zajmującą i pouczającą byłoby rza: 
czą dać obszerniejszy pogląd na te wszystkie 
intrygi i sztuczki, których niemiecka dyploma- 
cya z cesarzom na czele chwytała się, po- 
cząwszy od kwietnia ubiegłego roku, ażeby 


_Francyę upokorzyć. Trzebaby temu poświęcić 


otdu stadyam, więc możemy się tutaj powo- 
łać tylko na szereg artykułów naszych z ubia- 
głego roku, a dzisiaj zaznaczymy tylko, ża po 
tryamfie zaczyna się teraz objawiać pewne o- 
trzeźwienia. (łabinot berliński zmusił Francyę, 
ażeby zgodziła się na zwołanie konferencyi, a 
teraz nagle z tego powodu „Berliuer Tageblatt“ 
wypowiada zdanie, które przytaczamy desło- 
wnie: 

„Oała ta propozycya kouferencyi była a pewno- 
ścią pożałowania godnym i chybionym aktem; nej. 
pierw dlatego, że pozbawiła nas tych wszy- 
stkich msteryalnych i moralnych ko- 
rzyści, które wypłynęłyby z zawarcia konwencyl 
nlemiecko-francusklej, a dalej dlatego, ża w walce 
o urzóczywistnienie owej propozycyi straciliś 
my całkiem niepotrzebnie rezultaty 
piętnastoletnich dążeń do zbliżenia 
się. Ale jeżeli konferencya nie wróci nam tych 
strat i jeżeli nam nie przyniesie ani dzlesiytej 
części tych materyalnych i moralnych korzyści, któ- 
re dałaby ram ugoda w rodzaju angielsko francu- 
skiej, to nie ma znowu stanowczo powodu do przy- 
puszczenia, że w Algeciras mogłaby powstać stra- 
szna walka narodów. Swiat nie będzie mieć pra- 
wdopodobnie powodu do błogosławienia imiemia Al 
geciras, ale również prawdopodobnie nle będzie mieć 
przyczywy przeklizania tego miasta hiszpańskiego*, 

Przemówiły również urzędowo „Niemcy za 
pomocą „Księgi białej”, która na 39 stro- 
nicach zawiera 25 dokumentów, odnoszących 
się do sprawy imarosańskiej, a obejmujących 
okres czasu Od marca do końca czerwca. „Ha- 
bent sua fata "ibelli*, można powiedzieć o nie- 
mieckiej „Ks: ;dza białej, Jak donoszą z Ber: 
lina, redakcyga tej księgi była wielce tradnem 
dziełem, gdyż osobistości, zajęte wyborem doku- 
mentów, przeznaczonych dia publiczności, niə 
mogły się zgodzić, które dokumen- 
ty ogłosić, a które ukryć w archi- 
wa ch. Seysye doszły do tego stopnia, że rad- 
ca legacyjny Holstein, który brał udział 
w tych pracach, zrezygnował ze współprazo- 
wnictwa, opuścił Berlin i podobno ma się po- 
dać do dymisyi. Co więcej — w dokumentach, 
już wybranych do ogłoszenia, przedsiębra- 
no podczas ich drukowania zmiany, 
konieczne, jak powiada owo doniesienie, za 
względu na opinię publiczną w Niemczech. 

O ile num się zdaje, po raz pierwszy w u- 
rzędowej publikacyi dyplomatycznej pomieszczu- 
no wycinki z.. gazet, jak to uczynili radakto 
rowie „Księgi białej“. Są to wycinki z „Time- 
sa“, zawierające wiadomość, jakoby francuski 
poseł w Fezie, St. Rene-Taiilandier, występując 
w marcu 1905 r. wobec sułtana, powoływał się 
na mandat europejski, nie wiadomo, czy świa- 
domie, czy też nieświadomie. Była to woda na 
młyn gabinetu berlińskiego, który chwycił się 
tego „nadużycia“, ażeby uzasadnić swoją agre- 
sywną wobec Francyi politykę, chociaż wszy- 
scy wiedzą, że ta polityka miała swoje źródło 
w pogromie Rosyi, sojaszniczki republiki iran- 
cnskiej. » 

Niemcy mogli poprzestać śmiało na ogłosze-| 
nin tego jednego dokumentu, jaskrawego swoją 
wymownością. Reszta dokumentów odnosi się | 
po większej części do proponowanych przez ' 
Francyę reform w Maroku i dzisiaj ma znacze- | 


P..$%,C. Habiga, — 


w Algeciras. Pewną wagę mają tylko, dokn- 
menty, zajmujące się konwencyą angielsko fran- 
cuską, tndzież faktem, że b. minister spraw za- 
granicznych we Francyi mie uwiadomił gabi- 
natn berlińskiego o zawarciu tej konwencyi. 
Że Delcassć myinie uwiadomił o niej niemie- 
ckiego ambasadora w Paryżu, o tem „Księga 
biała* nie wspomina. I ta okoliczność była ró- 
wnie pożądanym pozorem do napaści na Fran- 
cyę, a zwłaszcza do osobistych wycieczek prze- 
ciwko Dalcassó'mn. Ostatni wreszcie dokument 
z dnia 25 czerwca 1905 r. wyłuszcza powody, 
które skłoniły gabinet berliński do żądania, 
ażeby zwołaną została konferencya. Gabinet 
berliński powiada, że za konferencyą przema- 
wiały względy na prawa międzynarodowe, tu- 
dzież na niezawisłość sułtana marokańskiego. 

Tak wyglądają po długich sporach wybrane, 
a nawet „ad hoć* przerobione dokumenty 
„Księgi białej*, jakąż treść mnszą mieć te, 
które pozostały w archiwach. Gdyby je ogło- 
szono, „Księga biała* powinnaby mieć tytnł: 
„Księga rozbojów *. 

Z pośród różnych mocarstw Anglia ma w 
sprawie marokańskiej od dawna wytyczoną dro- 
gę, jako najstarsze państwo kolonialne. Jak do- 
nosi „Standard*, lord Edward Grey oświadczył 
formalnie drogą dyplomatyczną, że na konfe- 
rencyi przedstawiciele Anglii będą wykonawca- 
mi polityki Lansdownea, poprzedniego ministra 
spraw zagranicznych, i że Auglia będzie po- 
pierać żądania Francyi na podstawie 
konwencyi angielsko-francnskiej. 

Rząd włoski wyznaczył jako swojego przed- 
stawiciela hr. Visconti-Venostę, jednego z naj: 
starszych mężów stanu we Włoszech. Wybór 
ten wywołał dobre wrażenie we Fraucyi, gdyż 
Visconti-Venosta uchodzi za jednego z głó- 
wnych propagatorów zbliżenia się Włoch do 
Francyi Ale i niemiecka prasa przyjęta przy- 
chyłnie wyznaczenie tego delegata, ufając jego 
usposobieniu umiarkowanemu i wielkiemu do- 
świadczeniu. 

Ważną euuncyacyę przyniosły wiadomości z 
Waszyngtonu. Mianowicie przedstawiciele S t a- 
nów Zjednoczonych otrzymali ogólne 
wskazówki, ażeby popierali politykę „otwar- 
tych wrot“ w Maroku, starając się o usuwanie 
wszelkich powodów do starcia pomiędzy Fran- 
cyą a Niemcami. Na wypadek, gdyby które z 
mocarstw, reprezentowanych na konferencyi, nie 
chciało uznać jej uchwały, naówczas przedsta. 
wiciele Ameryki otrzymają nowe instrukcye, 
w każdym razie atoli Stany Zjednoczone nie 
zawrą żadnego Sojuszm, celem przeprowadzenia 
siią nchwał konferencyi. — W Waszyngtonie 
istnieje przekonanie, że żadne z mocarstw nie 
będzie na własną rękę sprzeciwiać się postano- 
wieniom konferencji. 

Austro-Węgry, wedle wiadomości Agen- 
cyi Havasa, będą popierać również politykę 
„wrot otwartych“ w Maroku, nznając przytem, 
że Francya zajmuje wobec Maroa podobne 
stanowisko, jak Austrya wobec państw bałkań- 
skich. Koła polityczne w Wiedniu twierdzą, że 
delegaci Austro-Węgier nia mają, instrnkcyi wy- 
stępowania w roli wyłącznych* obrońców ko- 
ścioła katolickiego w Maroka. 

Takie ogólne stanowisko zajęły najważniej- 
sze mocarstwa wobec konferencyi przed jej 
zwołaniem. Oczywiście podczas obrad Konferen- 
tyi mogą wystąpić dopiero mniej iub więcej 
ostre przeciwieństwa, głównie pomiędzy Niem- 
cami a Francyą i wtedy musiałaby reszta mo- 
carstw stanąć po jednej lub dragiej stronie, 


czy to występując solidarnie, czy też dzieląc; 


się na dwa obozy. Panktów spornych nie bra- 
knie z pewnością. 


Kuróspondencya „Nowej RBfOFNY 


Warszawa, 9 stycznia. 


(Kra wyborcza i stan wojenny. — Reakcya w prywa- 

tnych instytucya b. — List otwarty p. Daszyńskiego. — 

Związek literatów i dziennikarzy postępowych. — Z kra- 

ju. — Z tajemnic więzienia. — Wyrok śmierci. — Ruch 
fabryczny. — Odmowa). 

Wreszcle wybory! Pod tem hasłem zaczniemy 
może wreszcie wydobywać się a opłakanego chaosu, 
nie bez obaw jednak o watre starcia z partyami 
aocyalnemi, z których wszystkie, z wyjątkiem „Pro- 
letaryatn*, postewowiły bojkotować wybory 
do Dumy. [Inną trudność, dotyczącą kolizyi, za 
chodzącej między stanem wojennym a konlecznemi 
dla wyborów warunkami swobody zebrań, słowa 
itp. przesądzili jeszcze w niadzielą na poufnem sze- 
braniu członkowie kòmisyi wyborczej. Postanowili 
onl po dłuższej dyskusyi rozpocząć akcyę 
wyborczą. nawet w razie, gdy na wtorkowej se- 
syi otrzymają wręcz odmowną odpowiedź na wyra- 
żone poprzednio żądanie zniesienia staun wojennego 
w czasie wyborów. W tym też duchu, choć z za- 
strzeżeniami, odzywają się dziś poranne pisma, zaś 
„Dniewnik Warszawski* zdradza z góry odmowną 
decyzyę Skałłona, wywodząc, że nie rozumie, o ile 
stan wojenny ma przeszkadzać akcyi wyborczej, 
skoro tylko on właśnie najlepszą jest rękojmią bez- 
płeczeństwa publicznego jej przebiega. 

Tak też wypadła odpowiedź Bikikowa, a z nią 
rozwiały się zładne nadzieje i przepowiednie anle- 
sionis stanu wojennego, którym posłuch dawała na- 
wet resztka pozostałej na pobojowisku „umiarko- 
wanej* prasy. 

W miarę dalszego trwania reakcyi z siłą stanu 
wojennego, zanwaźyć się dają dążności korzystania 
z niej w wielu Instytucyach prywatnych, jak w kan- 
torach, zakładach, sklepach, która wydalają pracow- 
ników podejrzanych o sprzyjanie lub wyznawanie 
zasad socyalnych partyj. Jak słyszę, partye sosyal- 
ne mają ostro i stanowczo wystąpić przeciw tej 
własnowoinej roakcyi, wyshylającej coraz śmielej 
głowę z poza pleców sołdackich w praktyce życio: 
wej. 

„List otwarty* Daszyńskiego był — 
jak się dowiaduję — dla tutejszych sfer socyali- 
stycznych pewną niespodzianką i wywołać miał 
przykre wrażenie. Odpowiedź zamieści podobno P. 
P. S. w najbliższym namerza „Robotnika“ i „Na- 
przodu“, w której uzasadni i same strejki i takty- 
kę ich, w tem różną od rosyjskich, iż nigdzie u nus 
nie prowokowano starcia z wojskiem, ani tłumnych 
demonstracyj, ani masowych ruchów, gdyż nie chcia- 
no zupełnie dopuścić do rozlewn krwi, wbrew na- 
wet oczywistemn parcin ku temn stronnictwa „Pro- | 


| letaryata* *). 


=) „Naprzód“ zamieszoza następujący list Bolesława 


Limanowskiego z Paryża do p. L Daszyńskiego: 


„Czcigodny Towarzyszu! Przyjmijcie serdeczne podzię- | Boiesław Limanowski* 


Kapelusze — Cylindry — Klaki 


Willi Plessa — Scotta — Borsalino. 
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NOWA REFORMA. 


Innej natury publiczną odpowiedź, która ogło- 
szoną będzie wa wszystkich dziennikach świata, 
przygotewuje na encyklikę papieską świeżo 
zawiązany „Związek dziennikarzy i lite- 
ratów postępowych* w Warszawie, który 
jako samodzielna korporacya zabierać będzia głos 
w sprawach nie należycie cświecanych przez prasę 
miejscową, a tendencyjnie przedstawianych przez 
raądy czy reprezentacye zagraniczne, Związek ten 
przystępuje do wszechrosyjskiego Związku związków. 
Akcya taka istotnie oddać może przysługę sprawom 
polskim w dobie obecnej, gdy zanosi się na dłuższe 
trwanie stanu wojennego, z wyraźnym celem atłu- 
mienia 'nietylko wszelkiej akcyi społecznej, ałe i 
narodowej. 

Gospodarują też coraz silniej wojenni guberna- 
torowie w kraju. W Siedłecklem w powiecie gar- 
wolińskim otoczono wojsklem kolejno trzy dwo- 
ry obywatelskie, poddano je Ścisłej rewizył i are- 
sztowano w Zadybin Jana Praskowakiego, 
w Jegodnem Edwsrda Szydłowskiego, w Woli 
Zadybskiej Ciąglińskiego, w Mazowieckn Mie- 
czysława Szydłowskiego (zupełnie niewianego 
tak, jak i owego aresztowanego w Warszawie, od 
którego rewolucyoniści po cgrahienin kasy powia- 
towej nabyli kiika sztuk broni). Właściciela dóbr 
Brenice i Drzewce, p. Łaniewskiego, skaxano 
na wygnanie z gubernii lubelskiej, 

W ,Mławle aresztowani: naczelnik depot 
inż. Marceli Michałowski i kilkanaście osób 
z personaln pomocniczego. 

W Swięcinach aresztowany został Tail Sta- 
nisław Pożaryski z Cəjkin. 

Tłok i ścisk po wiązieniach niebywały. 
Po 50 ludzi w jednej sgniłej kzzamacie dusi się 
w zstrutem wilgocią powistrsu, przy złem żywie 
nin. Nadto wprowadzono teraz i do więzień polity- 
cznych (dawniej tylko w tymczasowych) system 
okrutnsgo bicia, katowania | znęcania się. — 
Z pawodu mnóstwa spraw, tygodniami całemi prze- 
sladnją tak więźniowie, wcale nie badani przez sę 
dziego śledczego. Sparaliżowany Klimpel ledwie po 
tygodniu odstawiony został z kazamat do lazarotn 
wojskowego. 

Wyrok śmierci spotkał dziś o godz. 5 rano na 
Muranowie nadkonduktora trawajów Kowalskie- 
go, który padł trupem, ugodzony kilka kn- 
lami rewolwerowami. 

Ruch fabryczny, rozpoczęty na dobre, na- 
trafia na nowe przeszkody ze strony bogatych wła- 
ścicieli fabryk, którzy chcą je zamykać niezadowo- 
leni małemi zyskami, a sami chcą wyjeżdżać za 
granicę. Biedniejsi fabrykanci, żyjący tylko z do- 
chodów fabrycznych, zabrali się dzielnie do pracy, 
po obywatejsku pojmując swoje stanowisko w chwi- 
ll obecnej. 

W ostatniej chwili dowiaduję się, że Bibikow i 
Skałłon dali kategorycznie odmowną odpowłedź 
na żądanie komizyi wyborczej, dotyczące zniesienia 
stanu wojennego na czas wyborów do Damy. Bibi- 
kow i Skałłon tłomaczyli, że utrzymanie stanu wo- 
jennego na czas wyborów będzie konieczną ich 
wolności (!) ochroną wobec teroryzmu partyj 
socyalnych, które chcą te wybory bojkotować. Stan 
wojenny potrwać ma do uspokojenia całe- 
go kraju. Członkowie komisyi wyborczej przyjęli 
do wiadomości tę odpowiedź i zażądali, na czas 
wyborów, przynajmniej wolności prasy I zgroma- 
dzeń. Grot. 


" Kiaków, 10 stycznia. 


Budżet miejski. Wczoraj donieśliśmy o projek- 
cie budźetn miejskiego nn rok 1906. Z budżetu 
tego, który będsie praedmiotem rozpraw w Radzie 
miejskiej, wyjimajemy kilka cyfr, mogących obańdzić 
zainteresowanie krakowskiej pabliczności. I tak: 
w dziale „zarząd targewy* wstawioną jest kwora 
1.000 kor n na sprawienie nowych iawek ua sprze- 
daż jarzyn, a 20.000 koron ra sprawienie nowych 
straganów 1 kramów ua placach targowych - 
w dziale czyszczenia miasta przeznaczono kwotę K 
1.680 na sprawienie wozu (przypuszczamy, Żo w fa- 
bryce krajowej — przyp. red ) na wywożenie po- 
piołu, oraz 6.800 korou na = iwwe vecaki do skra- 
piania ulic. — Na jednorazowe axaiłki dobroczyn- 
ne dla nbogich w mieście wstawione do badżetu 
kwotę 62.000 koron, na ntrzymania policyi, jako 
dodatek do fundnezu rządowego, na ten cel, wsta- 
wiono do bndżetu kwotę 62.600 koron, podczas gdy 
w r. 1905 wydatck mlasta na połicyę wynosił tyl- 
ko 37.000 koron. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie komisyi gazowo-elektryc«nej pod przewodnictwem 
prezydenta missie dra J. Lea. Komiaya uchwaliła 
rozszerzyć zakład elektryczny z powoda nadspedzła- 
wanego zapotrzebowania światła eiektrycznego w mio 
ście; dalej uchwalono przedłożyć Radale miasta 
wnioski w eprawie etatu dla elektrowni, w koncu 
zaś uchwalono rozszerzyć gazownię miejską przez 
wybudowanie fabryki gazn wodnegn, 

4 Józeia z Sochaczawskich Wójcicka, art: stxa 
dramatyczna tesira miejskiego, Urodzona W Lipnie 
w r. 1854. zmarła w Krakowie w dnia 9 b. m, 

S. p. Wójcicka była jedną z wybitnlejszych n3 
polskich scenach przedstawicielek ról charaktery 
stycznych. Wyborna w początkach swej karyery 
scenicznej subrstka, właściwe polo dla swego talon- 
tu znalagła w »akresie ról mieszczańskich i była 
w tej dziedzinie najdzielntajszą podporą personnia 
sceny krakowskiej. Do najcalairjazych jej kreacyj 
należały: „Przekupka warazaweka* w sziuce Bol- 
cikowakiego, Brandyska w „Kościuszce“, Dosia 
w „Skałmierzanzsch*. Jako przedstawicielka dro- 
bnych typów charakterystycznych była wprost nie- 
porównaną w sztukach Bałackiego | Sznikiewicza. 
Zawód sceniczny rozpoczęła 8. p. Wójcicka w Kiel- 
cach w tropie Krauzego, a po poślebienia Hipolita 
Wójcickiogo wspólnie z nim pracowała W tsatrach 
prowincyozalnych. Zsangałowana w r. 1883 przez 
Koźmiana na scenę krakowską, pracowała na niej 
z niemałym pożytkiem przez lat 24, będąc wzorem 
poszanowania obowiązku i sumłienności w przygoto» 
wywsnia każdej najdrobniejszej rəli. Publiczność 
krakowska, której względy umisła Ś. p. Wójcieka 
sobie zaskarbić, zachowa wo wdałącanej pamięci 
zasłużoną pracownicę sceny, której zawdzięczała nie 
mało pięknych wrażeń. 

Pogrzeb ś. p. Wójciekiej odbędzie się we czwar- 
tek 11 b. m. o godz. 3 popoładniu z krypty ka. 
Pijarów. 

Artyści teatru krakowsklego na trumnie koleżanki 
złożyli piękny wieniec. 


kowanie za Wasz List Otwarty do Centralnego Komite- 
tn Robotniczego Poiskiej Pertyi Socyalistycznej. Czuję 
wielką ulgę w sercu, bościawiagno, wyraźnie i przekony- 
wająco wypowiedzieli to, co już od pewnego czasu wi- 
rowało w myślach moich, Łą zę braterskie pozdrowienie 
. Frzyp red. 
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Z uniwersytetu. P. January Zubrzycki, student 
medycyny, został powołany na demonstratora ana- 
tomii opisowej. 

Głos profesora krakowskiej Akademli sztuk 
pięknych o malarstwie polskilem. Czytamy w 
„Gazecie Narodowej“: 

„Na wiosnę b. r. odbędzie się w Londynie wielka 
przemyałowo-artystyczna wystawa krajów koronnych 
anustryackich. — Ministerstwo handlu, ministerstwo 
oświaty, artyści i przemysłowcy ubiegają się na 
wyścigi, aby wystawa ta we właściwem świetle 
przedstawiła rozwój tych krajów na polu satuki i 
artystycznego przemysłu. Z wystawą tą — mniej- 
sza z tem, słusznie czy niesiusznie -— łączone są 
wisikłe nadzieje. 

„Sztuka polska, rozbita na drobna grupy, dziwne 
w programie tej wystawy robi wrażenie: Polen- 
Lemberg, Polen-Krskan, Polen-Secesion Krakau. — 
Gdy się do tego doda jeszcze tych polskich mala- 
rzy, którzy pomimo najszczerszych chęci zmuszeni 
są wystawiać w grupie wiedeńskiego Kfinstlerhansn, 
chociaż gorąco pragną wspólnego, jednego polskie- 
go oddziałn, będziemy mieli kilka grup drobnych, 
ginących w masie obrazów innych krzjów. Takie 
same rozdrobnienia przyniesły już polskiej sztuce 
fiasca na wystawie w St. Lonis, w Monachium itd. 
Nasnwa się wobec tego pytanie, czyja wina i dia- 
nzego świetna dawna tradycya oddziałów polskich 
na wystawach międzynarodowych (np. Berlin 1890) 
zaginęła, a „die Kunst“ pisze dziś zjadliwie: „von 
den Polen ist nichts zu sagen“. 

„Odpowiedzią na to niech będzie historya listn 
prof, Mehoffera, a członka grupy „Sztuka*. Profe- 
sor polskiej Akademii wystosował pismo do komi- 
tetu wystawy austryackiej w Londynie, mającego 
siedzibę w Wiednia, treści następującej: 

„Wszystko, co przedstawia jakąkolwiek dodatnią 
wartość w sztuce polskiej, koncentruje się w grn- 
ple „Sztuka“, wszystko zaś inne poza nią stojące, 
z wyjątkiem moża Malezewskiego i Tetmajera, któ- 
rzy swego czagu także du tej grupy należeli, łat 
gleich Nul“. 

„List ten, który widocznie miał na celu zamknię- 
clo podwoi wystawy przed tymi polskimi malarza- 
mi, którzy nie należą do owej grupy, zrobił nawet 
na Niemcach niemiłe wrażenie. Wśród społeczeń- 
stwa polskiego zaś musi wywołać nejwyższy niesmak*. 

Informacyę tę podajemy na odpowiedzialność „Ga- 
zety Narodowej*. 

Sprawa Windischgraetz-Matejko. Dnia 15 b. m. 
przed zwyczajnym trybunałom karnym w Krakowie 
odbędzie się rozprawa przeciw p. Stefanowi Matej- 
ce, właścicielowi dóbr Batowice, o ciężkie uszko- 
dzenie ciała. Jak to w swoim orasie donieśliśmy, 
p. Matejko strzelił z dubeltówki do porncznika ar- 
tyleryi, ks. Windischgraetza, gdy ten ze sforą psów 
najechał jego pola. Rozyrawie przewodniczyć będzie 
radca gądn krajowego, p. Ferens. 

Koncerty spacerowe. Zapewne Kzakowianom 
jest mało wiadomem, że istnieje w naszem mieście 
stowarzyszenie, ukształtowane na wzór ałynnej In 
stytucyi paryskiej, zwanej „Charité“, Ma ono na 
cela odwiedzanie najiboższej warstwy ludności, wy- 
szukiwanie pracy tym, co pracować mogą, i wro- 
czanle bonów ma Żywność, oras odzież takim, któ- 
rych wiek lub choroba posbawiła możności zare”.!2- 
nia na życie. „Charité“ w Paryżu jest hojnie przez 
munieypałnvść wyposażoną i wiele dobrego działa. 
„Charité“ krakowska, zważywszy jej absolutny brak 
funduszów, też dużo czyni, ale walcay z ogrorane- 
mi trudnościami. Ażeby temu zaradzić, bez wycią- 
gania ręki, do tak obazczonej ofiarami dobroczyn- 
nemi publiczności, postanowiło grono Pań, należą- 
cych do iara"sprawdaah nędzy krakowskiej, asini- jo 
cyować t. zw. koncersy spztarowe, gdzle xe mini: 
malag kwotą będą mogli znajomi achodzić się i przy 
dźwiękach muzyki swohodnie parę godzin przepę- 
dzić, mając przytem pewność, że alę przyczynili do 
otarcia nie jednej łzy gorskiej. 

Pierwszy koncsrt odbędzie sią w hotelu Szekim 
dnia 14 stycznia w niedzielą od gods 5 do 8. 

Z Towarzystwa wzajemnych ubazpiaczeń. 
Rada dyrekcyjna krakowskiego Towarzystwa nbez- 
pieczeń na wcaorajszem posiedzeniu dokonała na- 
atępujących mianowań: 

W etacie urzędników ukwalitikowanych VIII 
rangę otrzymal Stanisław Sikorski w Czerniowcach, 
IX rangę Wincenty Zbljewski w Krakowie, X ran- 
gę Jastyn Sokulski w Stanisławowie. 

W etacie urzędników manipulacyjnych VII ran- 
go otrzymał Winconty Malik w Krazowie; IX ran- 
go Włodzimiera Żuławski w Krakowie i Lucyan| 
Nadwocki we Lwowie: X rsuvgę otrzymali: Karol | 
Marak w Bornie, Dianłeław Towanek we Lwowie, 
Jama Zaleski w Tarsopolo i Włodzimierz Szymań- 
ski w Krskowie XI racgę otrzymali: Zygmunt 
Schaefer w Stanivławowia, Mieczysław Kniikowski 
w Tarnopolu, Zygmant Miarczyńeki w Rzeszowie, 
Angust Amirowicz w Czerniowcach i Józef Czasek 
w Berrie, 

Ze sfar prawniczych. Steraniem wydsiału sto- 
carzrszenin kandydatów adwokackich w Krakowie 
odbgła!e się we czwartek dals 11 b. m. w lokalu 
Izby adwokackioj (ulica Gnłębia) o godzinie 7 wie- 
czoyem payadanka na temmt: „skarga o wyjayie- 
nio majątka pod przysięgą*. Referentem jest p. dr 
Zygmunt Grirzwejz. Goście mile widziani. 

Jeszcze kolia hr. Borkowskiej. Przed sądem 
karnym w Krakowie pod przewodnictwem radcy 
dra Trzaskowskiego toczyła się rozprawa przeciw 
Józefowi Pilawakiemu, zasądzonemu na 6 lat wię- 
zionis za kradzież kolli hr. Borkowskiej, — Przed 
kHku miesiącami Pilawski, celem wznowienia swo- 
jego prasesn, zaznał w Wiśniczu, że nie on popel- 
nił tę kradzież, lecs nie żyjący już nadkondukter 
Lachnitt i b. konduktor, obecnie więzień w Wiśni- 
czu, Stanisław Skrzyszowski, a on, Pilawski, tylko 
pośredniczył w asrzedaży kolii. Ponowne śledztwo 
gądowe w tej sprawie stwierdziło jednak, że kolii 
nie skradł ani Lachnitt, ani Skrzyszowski, a Pi- 
lawski, oskarżając ich, popełnił oszczeratwo. Pilaw- 
ski w więzieniu namawlał współwięźniów, by zexna- 
li, że przed nimi Skrzyszowski przyznał się do 
kradzieży koli. 

Prokuratorya państwa, zastępowana na rczprawie 
przez radcę dra Obtułowicza, oskarżyła więc Józe- 
fa Pilawakiego o zbrodnię oszczerstwa, a trybunał 
po rozprawie skazał go na 1 rok ciężkiega wię: 
zienia, co razem z poprzednim wyrokiom w gło- 
śnym procesie kolejarzy wyniesie 7 lat więzienia. 
Pilawski twierdząc do końca, że jest niewinny, wy- 
roku nia przyjął 1 zgłosił zażalenie nieważności. 

Z Podgórza. Na nadzwyczajnem posiedzeniu, 
które się odbyło 8 b. m., uchwaliła Rada miejska 
upoważnić burmistrza, aby wniósł imieniem gminy 
miasta Podgórza rekurs przeciw orzeczeniu tutoj» 


szego starostwa, wydanemu na podstawie żądania szawskim*: 
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dzierżawę podatek spożywczy od mięsa w całym 
okręgn podgórskim, przyjęty został jednomyślnie. 
Na tem samem poeiedzeniu Rada po odczytanin pi- 
sma tutejszej Rady czkolnej okręgowej z wnioskiem 
na przyznanie nauczycielom podgórskim dodatku dro- 
Żyźnianego, uchwaliła sprawę powyższą odesłać do 
komisyi gospodarczej i skarbowej celem rozpatrze: 
nia i postawienia odpowiedniego wniosku. 

Kronika policyjna notuje znaczniejszą kradzież. 
W niedzielę włeczoram wstąpił p. Józef Filipski, 
rzeźbiarz i kamieniarz z Bochni, do restauracyi 
Faczka przy moście podgórskim I usiadł przy stole, 
przy którym siedziało już kilku czeladników rze- 
źniczych. Po niejakim czasie spostrzegł brak pugi- 
laresu, w którym znajdowało się przeszło 300 kor. 
Czeladnicy rzeźniecy, siedzący przy tym samym 
stole, co poszkodowany, zgłosili się natychmiast u 
właściciela restauracyi, przecząc, by który z nich 
kradzieży tej się dopuścił; mimo to dwóch z nich 
jako podejrzanych aresztowano. Sledztwo, jakle się 
w tej sprawie toczy, wykaże o ile podejrzenie jest 
słuszne. 

O wypadku kolejowym w Dębicy, o którym 
donieśliśmy wczoraj, dyrekcya kolei państwowych 
przysyła nam następujący komunikat: „Pociąg po- 
spieszno towarowy Nr 66, który ze stacyi Dębica 
dnia 8 b. m. o godzinie 1 minut 26 w nocy wy- 
jeżdżał, został przez nadjeżdżający pociąg Nr 78 
rozcięty, przyczem czwarty i piąty wóz za służbo- 
wym wosem pociągu Nr 66 się przewrócił, a na- 
stępnie trzy wozy się wykoleiły, Z personaln kole- 
jowego, znajdującego się podówczze w obu pocią- 
gach nikt nie został nezkodzony, a ruch pociągów 
osobowych nie dozna? żadnego opóźnienia.* 

Dyrekcya kolel państwowych ogłasza: Ruch 
pociągów podjęto na nowo dala 5 b. m. na prze- 
strzeni Łupków-Cłena; s powodu zamieci śnieżnych 
wstrzymano rach na przestrzeni między Kołomyją 
a Słobodą Runguraką. 

Pociągi Nr 1.716 i 1.719 na szlaku Stryj-Skole, 
które, wedłng pierwotnego rozkładn jaxdy, miały 
kursować tylko w lecie, kursują od dnia 1 stycznia 
codziennie, według letniego roskładu jazdy. 
Pociąg Nr 914 wyjeżdża od 1 stycznia z Sokala 
i następnych stacyj aż po Rawę Ruską wcześniej, 
a mianowicie: x Sokala o godzinie 11 micat 35 
w nocy, z Krystynopola o g. 12 m. 4, z Ostrowa 
o g. 12 m. 26, x Żażla o g. 12 m. 45, z Bełza 
o g. 1 m. 12, z Korczowa o g. 1 m. 54, z Uhno- 
wa og. 2 m. 25, z Poddabiec o g. 2 m. 38, a 
x Zielonej o g. 3 i przyjeżdża do Rawy Ruskiej 
o godzinie 3 minut 25 rano. — Rozkład jazdy 
z Rawy Ruskiej do Jarosławia zostaje niezmieniony, 

Sankcya ustawy. „Wiener Zig” ogłasza: Oe 
sarz sankcyonował uchwaloną przez Sejm galicyj: 
ski ustawę w sprawie zmiany okręgów wydziałów 
powiatowych Krosna, Jasła i Rzeszowa. 

Z Bochni piszą nam: Staraniem Towarzystwa 
demokratycznego w Bochni wygłosi ana_y poeta i 
publicysta, p. Andrzej Niemojewski w sobotę 
dnia 13 stycznia b. r. o godzinie 5 po południu 
w Ball Towarzystwa kasynowego w Bochni wykład 
na temat: „Chwila obecna w Rowyi*. Ze względu 
na osobę prelegenta, który w tych dniach przybywa 
a Warczawy I był naocznym świadkiam wolnościo: 
wego ruchn w państwie carów, a przedawszystkiem 
w Królestwie Polskiem, oraz ze względn ne wła: 
ściwy p. Niemojewskiemn zajmujący i oryginalny 
sposób przedstawiania rzeczy, czem p. Niemojewski 
w jesieni z. r. wprost porwał publiczność Lwowa, 
można mieć pewność, Że mieszkańcy missta Bochni 
skwapliwie skorzystają xe sposobności poznania 
znakomitego publicysty i usłyszenia jego poglądów 

stosunkach nasz ch braci z pod zaboru roryjskie- 
go, i szczelinie zepetnią salg KosyTUWą © urcam 
należy podnieść, że Towarzystwo kasynowe xupeł- 
nie bezpiatuie udzieliło sali na powyższy wykład. 

W tym samym dnin o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się walne zgromadzenie Towarzystwa ka- 
synowego, a w niedzielę dnia 14 stycznia b. r. 
o godzinie 6 wieczorem walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa „Czytolpi mieszczańskiej”, która w nubie- 
głym roku, dzięki nowemu zarządowi i usunięcia 
hazardownych gler w karty, odzyskała szacunek 1 
życzliwość całego miasta. 

Pożary. W ostatnich dniach powstały pożary: 
w Wadowicach w domu Rychlika (spalit się towar 
w sklepie sukiennym Dawida Londona); w Mokra- 
tynie (Żółkiew) spalił się jeden dom; w Prokocimie 
(Podgórze) pożar zniszczył stodołę J. Kołaczyka 
z zapasami sboża; w Cznpernodowie (Przemyślany) 
ages się stajnia p. Aleksandra Wybranowskiego 
(w płomieniach zginęło 18 koni i 18 watuk bydła 
rogatego); w Jadownikach (Dolina) i w Rudzie 
Kochanowskiej (Jaworów) spłonęło po jednej za- 
grodzie włościańskiej. 

Z Krosna piszą nam: Rada m. Krosna nuchwa- 
liła przeznaczyć 50 koron na rzecz rodaków w Kró- 
lestwie Polskiem. Kwotę odsyłamy na ręce redakcyi 
„Nowej Reformy*. 

Samobójstwo. Z Kolbuszowej Górnej piszą nam: 
W poniedziałek dnia 8 b. m. o godzinie 10 rano 
odebrał sobie życie wystrzałem x rewolweru J. Au- 
gustyn, syn jednego z najbogatszych gospodarzy 
tutejszej gminy. Przyczyna szmobójstwa nieznana. 
Denat liczył dopiero lat 25. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

—- Dzisiejsze pisma warszawskie przynosaą opis 
dwóch krwawych zajść na ulicach miasta, jakie się 
zdarzyły wczoraj. 

Na Placu Witkowskiego stała 33-letnia przekup- 
ka Walerya Kuczyńska. Obok niej stał mąż. Wtem 
do Kaczyńskich podeszło dwóch ladzi, z których 
jeden, dobywszy sztyletu, uderzył Kucsyńską w skroń 
i zabił ją na miejsco, wpakowawszy ostrze do mõ- 
zgu. Zabójca i jego towarzysz nciekli. 

Na chodniku na rogu Średniej I Stalowej zebrał 
się tłum ludzi. Policyant posterunkowy, Jakób Ha- 
pa, zażądał, aby się zebrani rozeszli. Nagle do po- 
licyanta podszedł jnkiś nieznajomy i zadał mu ra- 
nę nożem. Stójkowy wydobył rewolwer 1 strzelił do 
nieznajomego, kładąc go trupem. Pogotowie opa- 
trzyło Hapę, poczem odwiozłau go de szpitala. 

Zamachy. Do „Kuryera Warsz.“ donoszą z N o- 
womińska (gub. warszawskiej) pod datą 9 b. m., 
że zabito tam wystrzałami z rewolwerów naczel- 
nika powiatu Junackiewicza i zraniono jego 
maleńką córeczkę. 

Z Opatowa donoszą, że w Ostrowcu sabi- 
to strzałem z rowolweru dozorcę policyjnego Frącz- 
kowskiego, oraz raniono strażników Mironien- 
kę i Saprnnłuka. 

Napad na pocląg. Czytamy w „Kuryerze War- 
W dniu 8 b. m. v północy na pociąg 


dyrekcyl okręga skarbowego, że gmina rolasta Pod-; osobowy kolei warszawsko-wiedeńskiej dokonano na- 


górza obowiązasa jest powierzyć pobory dodatku! 


pada pomiędzy stacyami Ząbkowice i Łazy. Tłum, 


gminnego do podątka spożywczego od mięsa dzier-|ałożony z około 50 indzi, zatrzymał pociąg, poczem 


podatku, Wniosek, jaki posta-| 
drożyła kroki celem objęcia w. 


Żawcy poboru ta 


ław Ztcanowicz 


pomiędzy strażą więzienną Konwojującą waginy, 
w których wieziono kilkudziesięciu aresztantów, 
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a napzstnikami rozpoczęła się strzelanina, Wymie- 
nieno około 200 strzałów, z których 48 utkwiło 
w esRgonach. Jeden z aresztantów otrzymał postrzał 
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Dzial ekonomiczny. 


> Zamknięcie rachunków Banku austro-wę- 


w |'owę. Kule rozbiły 10 rzyk w oknach. Napa-!giersklego za r. 1905, jak z Wiednia donoszą, 


sto cy, widząc niepowodzenie nwych usiłowań, co- ` 


fneli się, a pociąg po 40-godzinnym postoju ruszył 
w dalzzą drogę. 

Z Łodzi donoszą że z roxporządzenia Izby s% 
dowej warszawskiej zawieszono „Lodzar Zig* i opie: 
cze*owano drukarnię tego pisma. 

Trzęsienie zlemi w Wleńniu I Praszburgu. 
Nasz korespondent wiedeński telefonnje: „N. Fe. 
Presse" donosi, Że daisiejsnej nocy o godz. 12 min. 
10 dało się nozuć trzęsienie ziemi 
w Wiedniu. Były trzy faliste uderzenia. Najsil- 
niej dało się ono odczuć w domu redakcyl dsien. 
nika przy Fiehtegasze, Odesuto je także w centrali 
telefonicznej i w obaerwatorycm na Währingu. Ko- 
respondent na»g dodaje, że ani en, ani liczni jego 
znajomi tego trzęsienia zapełnie nie odczuli. Osta- 
tnie trzęsiauie ziemi w Wiedniu miało miejsce przed 
17 laty. Również donosi „N. Fr. Presse, że dzi- 
Siejszej nocy o godz. 12 minut 5 odcanto trzę- 
sienie ziemi w Preszburgu. Było oxo tak 
siine, że w Riektórych mieszkaniach pootwierały się 
drzwi, miezamknięte na kiucz. 

Biuro ksrosp. telegratnje z Wiednia: Kilka mi- 
nut po północy dało się odcznć w całem mieście 
lekkie, faliste, kilka sekund trwające trzęsienie zie- 
mi. Jak się zdaje, nie wyrządziło ono szkody. 

Z Nagy Sombath telegrafcją: Wczoraj o go- 
dzinie 14 m. 10 w nocy deło się uczuć trzęsienie 
ziemi. Kilka kominów się zawaliło. 

W pocztowej Kasie oszczędności w Wiedniu 
ma być praca normalna z dniem dzisiejszym pod- 
jętą równie przex urzędników, jak przez słażbę, a 
to na podstawie uchwały przedwczorajszego xgro- 
madzonia. Prawdopodobnie w kilku dniach wszyst- 
kie zziegłości zostaną usunięte. O achwale zgroma- 
dzenia urzędników pocztowej Kasy oszczędności za. 
niechunia biernego oporu zawiadomiła dyrekcyę Ka- 
sy depntacya ursędulików, która oświadczyła, że 
przyjmuje ustępatwa, poczynione na korzyść urzę- 
dników, a domaga się tylko, ażeby je wprowadzono 
w życie w ciągu trzech miesięcy. Sledztwo dyscy- 
plinarne przeciwko kilkonastn urzędnikom zostanie 
umorzone. 

Tajemnicza kradzież bronl. Z Poznania domo- 
szą o znanej aprawie kradzieży wojskowych, co ne- 
stępuje: U handlarza Behrenda podczas rewizyi 
znaleziono ogromny skład amunicyi i broni, między 
tem karabiny najnowszego systemu. Wykryta równo- 
cześnie korespondencya usprawiedliwia także podaj- 
rzenie szpiegostwa. Aresztowano cały szereg podo- 
ficorów w Poznaniu, Królewen, Grudziądzu, Ino- 
wrocławiu itd. Okazuja się, Że karabiny kradziono 
x arsenałów miast Księstwa Poznańskiego, Prus 
zachodnich, a nawet w Metzu, Monachiem i Ber- 
linie. 

Dr Wilhelm Hartel, były minister oświaty, po- 
niósł ciężką stratę, zmarła bowiem jego Żona, Ś. p. 
Fiora. W pogrzebie wzięli udział z Polaków: hr. 
Lenckoroński, Bxef wekcyi Ówikliński i szef sekcyi 
Roża. 

Zajmująca operacya. Jak donosi „Politik“ na 
klinice chirurgicznej uniwersytetu czeskiego w Pra- 
dze, profosor dr Kuknła, dukonał operacyi na zro- 
śniętych z sobą siostrach, Jósefie i Rozalli Błażek, 
rozdzialiwszy je szczęśliwie. Na dragi dzień przed- 
sięwziął dr Kakuls ua Rosaiłi Błażeż drugą samo- 
istną operacyę. Temperatura Józefy Błażek jest o 
069 niższą, niż u jej siostry, z czego wnoszą le- 
karze, że organizmy obu sióstr zupełnie samoistnie 
fnnknycnowały. Godnym uwag! jest fakt, że przed 
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siostra jej była sdrową. 

Zepomogi dla Żydów. Jak donosi londyńskie 
czasopismo „Chronicia*, dom bankowy S. M. Roth- 
schiida i synów otrzymał 1000 fnutów szterlingów, 
które zebrano w Kairze dla żydowskich ofiar po- 


tąd na powyższy cel 354600 fantów szterlingów. 
Obok wielkich sum, które napłynęły x Niemiec, 
Amstryi i Francyi, zebrano w Roayi 100.000 fun- 
tów. Ogółem zobrano 600.000 funtów ssierlingów, 
to jest około 7 milionów koron. 


Mianowania I przeniesienia. Rada szkolna krzjowa za- 
mianowała Wł. Nowodworskiego w K-klasowój szkole W 
Tyśmienicy; nauczycielami kierającymi szkół 2-kinnowych 
St. Juszrzaza w Krowince, St, Kochaja w Forębie Raćl- 
nej, F. Ślisza w Lubeni; nauczycielkami szkół 4-klaso- 
wych F. Worcszyńską w Ruzdwisnach, M. Drozdównę 
w Wol Rzedzińskiej, E. Haudekównę w Šołonce; nau- 
czycielami i nanczycieikami sztół l-klasowych J. 8 e- 
bieca w Czernicy, J. Doczyłę w Lubieniach, W. Orfi- 
nowską w Wegrzcach Wietkich, O. Rozdolską w Jaj- 
kowcach, H Bojarską w Demence Poadniestrzańskiej; 
przeniosła A- Bineta ze Strzyżowa de Chrzanowa, W. 
D:.rytową z Hermanowa do Miistycoz, E Mielnikowicza 
£ Tiapozs do Niniowa Górnego, M. Cebulę z Białohoków 
do Matysówki. 


gromów w Rosyi. Wymieniona firma otrzymała 60: | gzałak Budsni powrócili. do Lwowa. 


Mianowania pocztowe. „Gazeia Lwowska* o- 
głasza: Ministerstwo handlu zamianowało kontrolora 
poczt. Jana Krechowieckiego zarządcą po: 
cztowym w Krakowie IV, oraz kontrolorsmi poczt. 
otficyałów: M. Schreibera dla Lwowa, J. Majera dla 
Tarnowa, W. Wójcika dla Krakowa, L. Gaotera 
dla Lwowa, J. Górkę dla Krakowa, W. Baudena 
dla Podwełoczysk, F. Piotrowskiego i Fr. Zająca 
dla Lwowa. 

Dyrekcya poczt przeniosła kontroiorów Radolfa 
Rndolfa i Karola Czernego do Krakowa. 


Koło filoiogiczne. W piątek 19 b. m. o godzinie & od- 
będzie się posi-dzecie w Coliegium minus. Prof. Karol 
Stech wygłosi odczyt p. t „Ze studyów nad rękopisami 
Biblioteki Jagiellońskiej. 
= Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza. 

(W Farum techniczno-przewysłowem.) 

We czwarte © Dr Józet Zanietowski: „Anatomia i fi- 
zyoiogia człowieka* (od 7*/, do £'/, wiecz.). 

Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Wieczór trzech króli“. 

W sobotę: „Fifi*, sztuka w 8 aktach Arnoida Sohiff- 
mana 

z niedzielę po południu: „Betleem polskie“, wieczór: 
> 
2 keikndarza, We czwartek 11 styoznis: Hygina p. m. 
Honoraty p.; w piątek 12 stycznia Arkadynsza 1 Ta- 
Qyany imm.; w sobotę 18 stycznia: Gotfryda i Leoncyu- 
sza b, w. 

Wscnół Końca 1] stycznia o godzinie 7 min, 88, sa- 
chód o godz 8 m. KB, diugońć dnia godxzie 8 m. 20, 

Z kakowskiego ebsarwatorynm, Dnia 9 stycznia ter- 
momażr doszedc od — 02 do + 4'9 C.; barometr pod- 
nesi? się. 

Dnia 10 stycznia © godxinia 7 rano atan buromatru 
7854 mm., tormomesrm — 12 C.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia dia Galicy! zachodniej na 11 stycznia: 
zachmurzenie zmienne, możliwe opady. 
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E. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i vrajmtje — fortepiany. pia 
nira, harmonia i pianołe —- krajcwe i zagre 


wykazuje 13,266.000 koron dochodu. Z tego 
przypada wedle statutu 1,354.000 dla państwa an- 
stryackiego, a 787.000 koron dla państwa węgier- 
skiego. Pozostaje do rozdziału między akcysnaryu- 
saów suma 10,544.000 koron, równająca się dywi- 
dendzie 70*/,, koron, czyli 5'14*/, w porównaniu 
z 68 kör., czyli 485 w roku ubiegłym. 

> Fałszywe zapałki krajowe. Pomiędzy inne- 
mi zzpałkami, zaopatrzonemi w napis „wyrób kia- 
jowy*, a pochodzącemi z fabryk niemieckich, poja- 
wiły się w ostatnich czasach w handlach zapałki 
z marką „łabędź*, zaopatrzone napisem „wyrób 
krajowy“, Zapałki te pochodzą 2 fabryki Niemca 
ne Węgrzech. Na zapałkach prawdziwie krajowych 
wymienioną jost wyraźnie firma i miejscowyść, w 
której fabryka się znajduje, a także marka ochron- 
na „Ligi pomocy przemysłowej* i Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“. 


Z miejskie] oenirelnej targawioy na bydie w Krakowie. 
Kreków, 9/ł 1%08 r, Na dziziojczy (ary mpędsono: æt 
bydła rogaiege rosłego 109 atut, b) jałowniks 87 setak, 
o) ołałąt 403 sztuk, d) owiec i kós 8 sztuk a) niero- 
geciany 203 urśnk. Resem K59 sztuk 

Woly s paszy płacono po — do — Kor. woły opa- 
dowe pe 73 do 78 kor., krowy po 62 do 66 kor, ba- 
haje po 70 do 74 kor., oielęta po 8% do 104 kor. za je 
dan cotnar mstryczny żywej wagł, cieląts na satuki po 
84 do KA kor., nierngaiiene tuczną po 104 do 106 kor 
za jeden cetnsr metr. żywej wagi, rierogawizuę tnozuą 
vo 128 do 138 kor. za jeden catnsr metr. rustnej wawi. 

Sprzedano dla miejrcowaj konuumosł bydła rogaiogo, 
cieląt 1 ułerogscixny BLO satak, na skagort i za roge- 
tki do gmin sąsiednich bydia rogatóge 34 astux, niv 
togacizny 15 sstek, nomnogteło do drugiego targu — 
sztuk. 

Z targów zbsżowych. Kraków, 9 stycznia. Płacowo za 
100 kig. nstto: Pszenica biała od 166: do 17/:2'. Pago 
nica cserwona i żółta od 16:60 do 1710. Pszenica we- 
gierska ud -—— do ——. Zyto krajowe od 1%:80 do 
1480. Zytw węg. nowa odl —— do ——. Jęsxmień ne 
krupy oë 1480 da 14—. Jęczmień hrowarny od 145? 
de 1%—. Jęczmień na paszę od —'— do —'—. Owiss 
s opinią nkcysową od 14'40 do 14:80. Prosz cd 1460 dn 
1560. Tatarka ud 14:40 dè 1480. Kukurydza od 14's) 
do L7'!U. Urech od 18'50 do 26:05. Fasola od 07-— ac 
46 —. Wyka vå 18— do 18—, Reopak zimowy od 275G 
do 2856, Koniczyna nasienne czerwona cd 100— àe 
180 —. Kaniczyna nasienne hiała 1 6*— do 120—-, Ty- 
motka od An —'—, Haparsotta od 27 — do 28,— 
Noczewica od 60:— do 80—. Sioma od 880 do 446 
Siano od 4'40 do 6'40. Konioryna pastewna od 6 — de 
7:20. Ziemniakt od 4:40 do 33u. Jwgły od 38— do 
32—, Jaja za kopę od 860 do 4'80. Masła ra 1 kig. od 
8— do2-*0. Masła za garuiec od 7— da 8'39. Splkytua 
na 95°, Tralesa za nekrolitr od  *--- do żu06—. Qkn- 
wsią na 750, Tralssa od —*-— do I480'—, 

Kutapeczt, 11 stycznis, Pewnie ua paźdajarzkz 
åo —'=, parónióa na świeciań lë 1724 do 1728; 
ito as paźdwłerałk —'—. do , żyto na kwiecień 
1908 1686 da 1683; owiea va paździerułk ——- dc 
— —; owies nn kwiecień (90€E 14'14 do 1416; katury 
ua ya oisrpiei —— da —'--, kukurydza na wrzesień 
1448 do 146.; kukurydza na muj lv06 1868 do £870 
łuopok na sergisi 2760 du 27 80 

Ofarty dostateczne, eùo wugne mierna, usposobienie 
utrzymane; łagodnie. 


Ostatnie wiadomości. 


— Obie Izby parlamentu francenazie- 
go zebrały się wczoraj na t. zw. wiosenną sesyę. 
Izba deputowanych wybrała ponownie swoim prezy- 
dentem dotychczasowego prezydenta Doumera, 
którego lewica namiętnie zwalczała. Doumer otrzy- 
mał 287 głosów, jago przeciwnik Surrien 269. 

Senat po zagajeniu przes prexydenta z wieku 
odroczył wybór' prezydenta do następnego posie- 
dzenia. 


Kronika Iwowska. 
Lwów, 10 stycznia. 
Wiadomości osobiste. Namiestnik Potocki I mar- 


Oszustwo w Banku krajowym. Dzienniki Iwow- 
skie zamieszczają nasrępijący komunikat dyrekcył 
Banku krajowego: „Wśród natłoku w kasie, który 
po dwóch dniach Świąt i to x początkiem roku z3- 
zwyczaj pancje, wypłacono nieznanemu 
mężczyźnie 20000 koron na azygnatę 
kasową bardzo zręcznie sfałszowaną 
W kwadrans późajej szef biara, przechadsąc wy- 
płacone do połndnia pozycye, spostrzegł nieprawi: 
dłowość wypłaty i wkrótce przekczano sio o fsi- 
szerstwie, Zawiadomiono natychmiast policyę i wdro- 
Żono Śledztwo dyacyplizarne i policyjno-karno, wo- 
bec czego bliżuzych saczegółów na razie podać nie 
možna“. 

Bliższe szcasgóły oszusiwa podaje „Wiek No- 
wy“: Formularz asygnaty nle został ozobno podro- 
biony, tyike był oryginalnym, to znaczy. pochodził 
z formularzy, w Banka używanych. Przedsięwzięto 
więc między będącemi obecnie w użycia książkami 
jokstowemi natychmiast ściałą rawizyę, ale pokaza 
ło eię, że wszystkie juksty są w porządku i żadna 
nie koresponduje z blankietem, użytym do fałzzor- 
stwa. Powstał satem domysł, że wzięte blankiet 
a formolarzy zapasowych — i domys? ten okazał się 
później prawdziwym. Dalsze badanie wykazało, że 
i stampilia odnośnej (asygnującej) lkwidatnry jest 
oryginalną, t. j. że użyto do niej oryginalnej, a nie 
podrobionej pieczęci. Numer porządkowy asygnaty, 
w tym wypadku nr 156, jest wybijany ra blankie- 
tach 5a pomocą maszynki numeracyjnej. I pod tym 
względem nia zachodziło fałszerstwa, czyli podro- 
bienia numerów obcą maszynką, tylko użytą była 
do tego celu ta, jaka w Banku jest w używaniu, 
co wykazało porównanie ksztaitu cyfr i ich niektó. 
rych braków, powstałych wskutek długiego używa 
nia. Wreszcia sam nr (156) tego dnia właśnie znaj- 
dował się w jnkstach, a także i liczba księgi li- 
kwidacyjnej w przybliżeniu musiała się kasyerowi 
wydać prawdziwą. Oba zaś podpisy likwidających 
urzędników, jeden wykonany atramentem, drugi, ja- 
ko gzyfra, tylko kolorowym ołówkiem, podrobione 
zostały z tak łudzącem podobieństwem, że najo- 
strożpiejszy kasyer nie mógłby mleć wątpiiwości eo 
do zrealizowania w ten eposób adjustowanej asy- 
gnaty. 

Kssyer przypomina sobie tyle tylko, ży agygnaię 
powyższą przedłożył do wypłaty młody, bardzo ele- 
gancki jegomość, którego bliższego Tysepisu podać 
nie umie, gdyż, jak zwykle po Nowym Roko, a do 
tego i po dwóch świętach, przy kasie panował ogro- 
mny ścisk. Zdaje się, że właścicieli podrobionej asy. 
gnaty nanmyślnie taki dzień sobie obrał, gdy kasyer 
ma nadmiar roboty, a tem samem nie bsrdzo zwra- 
ca uwagę na osobę klienta, podnoszącego pieniądze. 
Jest też wykluczonem, aby oszustwa dokonała je- 
dna osoba tylko. Asygnaty w ten sposób podrobio- 
nej mógł dostarczyć tylko człowiek, mający wstęp 
do banku i w banku swobodnie się obracający. 


nicząe — nowe i przegra” -- za gotówkę ila nadto posiadający doskonałą znajomość manipu- 


spłaty bez zaliczki. 


lacyi likwidacyjnej i kasowej. Pieniądze ua asy- 
gnatę podniosła zaś obca, podstawione przez fałsze- 
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rza osoba, która musiała zresztą we wszystko być 
wtajemniczona. W ten sposób ślad, jakira postępuje 
śledztwo policyjne, jezt dosyć wyraźny i nie ulega 
wątpliwości, że sprawca fałszerstwa w najbliższym 
czasie zostanie odkryty. 

W sprawie tej donosi „Gazeta Narodowa“: Pie- 
niądze na sfałszowaną asygnate wypłacił osznstowi 
p. Anteni Nartowski, kasyer Banku krzjowego, od 
lat 19 pełniący te obowiąski, Wobec tego, że oszt- 
stwo popełnione zostało w sposób niesłychanie ra 
finowany, wobec tego dalej, że fałszerstwo było 
nienwykle sprytnie dokonane, p. Nartowski nie bę: 
dzie cdpowisdał sa stratę, jaką Bank krajowy po- 
niósł. 

Zabójstwo | samobójstwo. Przy ulicy Krasi- 
ckich 1. 14 w pomieszkanin adjunkta kolei pań- 
stwowych p. Władysława P. znalezieno dzisiaj rano 
w łóżku trupa młodej kobiety. Samego p. P. 
znaleziono na podłodze, dającego słabe oznaki 
życia. Śledztwo dotychczasowe nie wyjaśniło spra- 
wy, którą zajęła się prokuratorya. 

Pożłarów we Lwowie w r. 1905 ogółem 305, 
w tem: dachowych 6, pokojowych 40, sufitowych 
10, kominowych 139, piwnicznych 10, innych 26, 
zamiejscowych 14, fałszywych alarmów było 60. 

Zajścia w fabryce winnickiej. Zapowiedaia- 
ny na wczoraj strejk robotników nie przyszedł do 
skutku, Zspewnienie, dane deputacyl przez zwierz 
chników władzy sądowej, że śledztwo pójdzie w tem- 
pie pospiesznem i Że potem ewentnalpie nlektórzy 
werkmistrze będą mogli być wypuszczeni, podziała- 
ło nspoksjające. Na mnrsch fabryki roswieszono 
obwieszczenie generalnej dyrekcyś w Wiednia, wzy- 
wające robotników do spokojna, bo gdyby powtórzyły 
się rozruchy, dyrekcya jest zdecydowaną fabrykę 
na tak długo zamknąć, dopóki nie będzie rękojmi 
zupeiiego spokoju. 


Rząd rosyjski posuwa się coraz dalej w swych 
zapędach reakcyjnych i już na dobre — wbrew 
man:festom carskim — przywraca absolutyzm 
we wszystkich dziedzinach admimstracyi. Z roz- 
maitych obiawów wnosićby można, że rząd te- 
raz, po stłumieniu zbrojnych wybuchów rewo- 
lucyjnych i po przywróceniu „wierności* w ar- 
mii, wogóle nie zamierza zrealizować konstytu- 
cyjnego ukazu cara. „Slowo“ petersburskie do- 
wiaduje słę, że car pod naporem stronnictw re- 
akcyjnych zdecydował się na odroczenie zwo- 
łania „Damy“ aż do jesieni. Inna jeszcze 
wiadomość z Petersbnrga złą jest wróżbą dla 
rucha wolnościowego w Rosyi. 

Otóż rząd przygotowuja podobno ustawę, na 
mocy której 259%/, obszaru obecnej większej 
własności mają być drogą ekspropriacyi ode- 
brane dzisiejszym właścicielom i rozdane chło- 
pom. Jeśli wiadomość ta polega na prawdzie. 
wskazuje, że rząd pragnie zapewnić sobie wier- 
ność chłopów — przeciwko rewolucyi — w po- 
pobny sposób, jak zapewnił ją sobie w armii. 

W Rostowie wojsko już „przywróciło spokój 
i porządek* -— natomiast na Ksukazie walka 
staje się coraz gwałtowniejszą. 

„Times“ otrzymał wiadomość z Petersburga, 
że policya odkryła tam nowy spisek na życie 
cara. Wiadomość ta wymaga jeszcze potwier- 
dzenia. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 10 stycznia.) .- 


Reakcya w Królestwie. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Warsza- 
wy: W Plotrkowie, Częstochowie, Radamiu i 
Lublinie, zawieszono liczne pisa, redaktorów 
uwięziono, drukarnie opleczętowano. Areszto- 
wano także licznych obywateli ziemskich, ad 
wokatów i lekarzy. 


Dymisya gen. Frezego. 


Petersburg. Słychać, że generał-gubernator 
Wiina, Freze, otrzymał dymisyę, gdy przybył 
do Petersburga, aby prosić o zniesienie niektó- 
rych wyjątkowych ustaw przeciwko ży- 


d o m. 
* 


* * 
Reakcyjny teror. 

Petərsburg. Rewizye domowe w Moskwie 
i Petersburgn są dalej na porządku dzien- 
pym. Liczba uwięzionych — ogromna, Przy- 
wódcy rewolucyonistów stawiani bywają przed 
sądy doraźne i zaraz po wydaniu wyroków 
traceni. Wolność prasy istnieje tylko na 
papierze, cała prasa radykalna za- 
wieszona. W radykalnych redakcyach odby- 
wają się ciągłe rewizye. — W redakcyi pisma 
„Syn Otieczestwa”* skonfiskowano manuskrypta, 
listy redakcyjne i pieniądze. Na przedsta- 
wienie syna wydawcy, że są to pieniądze na 
strejkujących, odpowiedziano: Niechaj się pan 
uda z zażaleniem do „swego rządu” (rady 
deputowanych robotniczych) W re- 
dakcyi „Russk. Wiedomosti* organie profeso 
rów i ziemców skonfiskowano 67.000 rubli, 
zebranych dia głodnych robotników. Skutkiem 
represyi żywioły chwiejne przechodzą na stro- 
nę reakcyłl. 


Sytuacya w Petersburgu. 


Petersburg. Biuro Bathona donosi: 

Rewizye w Petersburgu trwają w dal- 
szym ciągu z całą siłą. Szerzy się pogłoska 
nawet o aresztowaniu ojca Joana 
Kronsztadzkiego. 

Projektowane są podatki od papiern, prochu 
i gilz do papierosów. 

Obecnie nastąpił okres ciszy ale i ukryte- 
go wrzenia. 

W sferach społecznych i organizacyach robo- 
tniczych ujawnia się ożywiony rach na ko- 
rzyść udziału w wyborach do Dumy 
państwowej. Przyłączają się nawet naj- 
skrajniejsze żywioły. 


Witte a car. 


Petersburg. Witte już od tygodnia nie 
był w Carskiem Siole. 

Beriin. Z Petersburga telegrafują, że stano- 
wisko Wittego jest znów bardzo zachwiane. 
Car publicznie podobno wyraża niezadowo- 
lenie swoje z jego polityki. Jego następcą 
zo tanie napewno Durnowo, który zresztą 
jo obecnie kieruje wszelkiemi sprawami pań- 


'stwowemi. Witte coraz większa roni ustęp- 
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stwa na rzecz reakcyi, lecz mimo to nie 
zdoła się utrzymać na stanowisku. 


Witte o Dumie. 
Petersburg, (Pet. Ag. tel.). Hr. Witte przyj- 
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mował depntacyę „Związku z 30 października“, | wobec dziennikarzy, że zdał cesarzowi sprawo- 


która prosiła o zniesienie zakazu zgro- 
madzeń. Witte w odpowiedzi podniósł, że 
jest trudno oznaczyć czas zebrania 
się Dumy państwowej. Wiele znaczą 
w tej mierze prace ziemstw i miast. Jako ter- 
min zebrania się Dumy proponowano mu 28 
kwietnia b. r. Car obstaje przy możliwie naj- 
szybszem zwołanin Damy. Ustawa o uregu- 
lowaniu stosunku Dumy do Rady państwowej 
niebawem będzie wygotowaną. Rada państwowa 
skiadać się będzie z 176 członków, z czego po- 
łowa wybieraną będzie przez ziemstwa, szlachtę, 
kupiectwo i przemysłowców. 


Stronnictwa umiarkowane. 


Petersburg. „N. Wremia* donosi, że 7 stron- 
nictw umiarkowanych połączyło się w zwią: 
zek, mający na cela akcyę o przyspie- 
szenie zwołania Dumy. 


Walka o kolej. 


Londyn. Petersburski korespondent „Standar- 
da* donosi: Car upoważnił ministra wojny do 
podjęcia wielkiej wyprawy wojskowej, 
celem odzyskania kolel transsyberyjskiej. Ko- 
lej ta znajduje się obecnie zępełnie w rękach 
zbuntowanych żołnierzy z armii man- 
dżurskiej. Wracając tą koleją, żołnierze ci wy- 
siadają po drodze i rabują wszystkie 
miejscowości wzdłuż szlaku kolejo- 
wego, dopuszezając się przytem najokropniej- 
szych zbrodni | okrucieństw. Wśród niebezpia- 
czeństw i tradów ulegli oni zupełnemn zdzicze- 
niu. W kołach wojskowych obawiają się, ża 
odzyskanie tej kolei i poskromienie buntowni- 
ków będzie zadaniem bardzo trudnem. 


Rszruchy antiżydowskie. 
Podwołoczyska. W miasteczku Beszat w ru- 
skie święta Bożego Narodzenia zaszły rozruchy 
antiżydowskie.e Miasteczko w płomie- 
niach. 


Rewolucya na Kaukazie. 


Petersburg. Pet. Agencya tel. donosi pod datą 
9 b. m: Namiestnik Kankazu, Woroncow-Dasz- 
kow, telegrafował do cara pod datą 7 b. m.: 
Skutkiem przerwania wszelkiego po- 
łączenia Rosyą, oraz skutkiem rozpo- 
wszechniania przez rewolucyonistów fałszywych 
wieści, wzmógł się ruch rewoiucyjny. Powstań- 
cy opanowali kolej | zorganizowaii służbę od- 
powlednio da swoich Interesów. Organizują oni 
powszechne bezrobocia i starają się wciągnąć 
do ruchu strejkowego takżs urzędników pań- 
stwowych. 

Zaprowadziłem stan wojenny w Tyfli- 
sie, powiecie tyfliskim oraz na obszarze, przez 
który przechodzi kolej żelazna. 

Wykryto kilka składów bomb. Licznych 
agitatorów uwięziono. Pociągi wojskowe 
kursują. W okręgach Gori i Deset, w których 
ruch agrarny się ponownie rozpoczął, za- 
prowadzono stan wojenny. W Dagestanie, Ba- 
kn, Erywanie i Karsia panuja stosunkowo spo- 
kój. W gubernii elizabevpolskiej trwają nada! 
zatargi Ormian z Tatarami. Strejk pocztowo- 
telegraficzny jest ukończony. Przeważną (?) 
liczbę agitatorów strejkowych uwięziono. Po- 
ciągi z Rostowa przybywają do Tyflisu. 
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Rewolucya Łotyszów. 

Ryga. Mimo że znaczny oddział wojska znaj- 
dował się w pobliżu, powstańcy łotyscy 
zburzyli doszczętnia w Kurlandyi stary zamek 
Neuenburg, własność barona von der Recke, — 
W miejscowości Stary Lautz zburzyli Łotysze 
dwór hr. Medema. 


Sąd na Łotyszów. 
Petersburg. Sąd wojenny petersburski wyje- 
chał do Rewla. Posiedzeniom sądu przewodni- 
czyć będzie generał Kirilin. 


Już tylko 300 milionów! 

Paryż. „Matin“ dowiaduje się, że były rosyj- 
ski minister finausów Kokowcew, delegat 
Rosyi w sprawie pożyczki nie mogąc otrzymać 
1200 lub 800 milionów, układa się obecnie z 
kołami finansowemi o pożyczkę chociaż tylko 
300 mil. franków. 


falefniczzę | telegraf jęrie 
wiadomożci .P. Reformy 


z éma 10 stycznia. 


Leoben. Poslem do Rady państwa z Izby 
handlowej wybrano w miejsee posła Pfaffin- 
gera byłego szefa sekcyi w ministerstwie ko- 
lejowem Licharzika. 

Berlin. „Schlesische Volks-Ztg* donosi, że ce- 
sarz Franciszek Józef weżmie udział w tegoro- 
cznych cesarskich niemieckich mane- 
wrach, które się odbędą koło Lignicy. 


Układy. 

Wiedeń. Prezydent gabinetu Gautsch konfero- 
wał dziś przed południem naprzód z dr. P a- 
cakiem, następnie z Szastersiczem. Na 
jutro zaproszony jest do prezydenta gabinetn 
Derschatta. 


„Zwycięstwo“ hr. Gołuchowskiego. 
Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi z Sofii: 
Między Serbią a Bułgaryą zawarto przy mie. 
rze polityczne. W sprawie tej odbywa się 
żywa wymiana depesz między ks. Ferdynao- 
dem a królem Piotrem. 


Rokowania traktatowe. 


Wiedeń. Bawi tu ambasador Aerenthal 
z Petersburga i bierze udział w naradach 
w sprawie traktatu handlowego z Rosyą. — 
Aerenthal za kilka dni wraca do Peters 
burga, aby tam rozpocząć rokowania w tej 
sprawie z rządem rosyjskim. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. „Budapesti Hirlap* pisze o wi- 
dokach toczących się rzekomo rokowań, że nie 
wierzy, iżby rychło jnz mogło przyjść do kom- 


premisu. Zależeć to będzie zresztą wyłącznie i 


od korony, gdyż koalicya już stawiła swoje 
„ultimatum* i od niego nie odstąpi. 
Budapeszt. Wegierskie Biuro korespondencyj- 
ne donosi z Wiednia: Bar. Fejervary, po- 
wróciwszy z audyencyi n cesarza, oświadczył 


zdania o położeniu na Węgrzech. 

O godzinie 2:/, po południu rozpoczęła się 
konierencya węgierskich i anstryackich mini- 
strów w sprawie traktatów handlowych. 


Wybór prezydenta republiki. 
Wiedeń. Paryski korespondent „N. Fr. Pres- 
se“ donosi, że Fallières ma zapewnioną 
większość 50 do 60 głosów przy wyborze na 
prezydenta republiki. 


Agitacya przeciw armii. 

Paryż Na zgromadzenia syndykatn departa- 
mentu Sekwany, które się odbyło celem pro- 
testu przeciw aresztowaniu kilku członków 
syndykatn, przedłożono wniosek o podpisanie 
odezwy przeciwwojskowej. Deputowany 
Jaurós odmówił podpisania, gdyż sądzi, że 
armia jest bezwarunkowo konieczną dla od- 
parcia ataków zewnętrznych. Z powodu tego 
oświadczenia przyszło do burzliwych scen, które 
zakończyły się mają bójką, 


Trzęsienie ziemi. 

Wiedeń. Z Brna Morawskiego donoszą, że 
dziś w nocy o godzinie 12 min. 10 odcznto 
tam dwukrotne trzęsienie ziemi, które trwało 
razem 4 seknndy. 

Wiedeń Z Nagy Szombat na Węgrzech tele- 
grafuają, że w nocy o godzinie 12 dało się tam 
uczuć trzęsienie ziemi, od którego zawaliło się 
kilka kominów. 

Rzym. Z Mesyny telegrafnją, że Etna wy- 
rzuca wielkie masy popiołu i ch ma- 
ry dymu. 


PIERZE PE POI O 
dpowiedzialny radskior | wyónwaa: 
Maoh? KMeorrowirowiw”. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyij). 


Lekcyj gry na skrzypcach 
ndziela uczeń Henryka Petriego, profesora król. 
konserwatorynm w Dreźnie. 
Wiadomość w handlu p. Karilńskiego, 

Suklennice, l. 28. 370 2 9 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr Mojżesz Kahane 


przesiedlił się z Krakowa do Rzeszowa (ulica 
Mickiewicza, 1. 7). 


Cas. i król. nadworny fotograf 


EB. HA en n er 


otworzył 


zakład fotograficzny 
przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie. 


Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez względu na stan powietrza. 244 


d 


Pray grach i zakładach, przy składkach i rapitaca 


pamiętejmy 
; 


A Towarzystwie „Szkaży ioga”. 


TRE E i T ER 


Kursa telegraticzna 


Więćad, 10 styczniy, 

Kuore way ackiygo Załisiy kvepi wugo 87725, 
Akoya wąyieszkiego Jakładu krydziowego 76875 Azcyę 
kvgickhanau BIB£Ę Akcyc.Urionknako ©6275 Akoya 
Lknónrhunku 442 —, Ekoye Benkrereln: 16875 kasz 
Sadanorndik 1091—. Akoya Gallozjskieg, Renem biyvta- 
ayoga DEZ —. Akavs Sula) pońsbwiwych 170K0 Abe 
golrł połudziowaj 80'650 Aznya wole) Wirtbu! 448 KO, 
Akoye koloi sóżnośmej 466: (5705) Akaye briel oucyzicsdu 
skioj F89'—, Łkcye Alpiwy DIAE kinye Bims Wwenp 
52416. Akere Frmskiego Townizykinwu ŚWAwiEZi SAB —- 
Akoyo Fsyzykł broni Ł6%:—, Akoya Terackio tytowdaw: 
304'—, Akcjy Ag zam B.uspaokiege DTowarsyatiea 
nettowego 685—. Obitęwayo węgierakio Indeieninsózjne 
1025 Mienie Mrjowe 9985 Remy korceowe sużerj zek 
100156, Resta korumowa węgierska 0645 68 1 |ónsy 
Tewazzychwa kredytowego siemnkiazgo 93 16 43/, Diu 
Banku Mystocznago 98:64, 41,0, Lezy Banku nipote 
orango 1008. 6, Lisey Panka błyotaczniega 11175 
Łój, Listy Umuka krajowego 0995. 43,7), Liny Banti 
zmajowsgo 101'60. 657, komewałse ubligacye Esenko ksm- 
iemego ——. 4%, galioyjazie okligacym propiusarin: 
w'8b. 40/, gaiicyjaka pożyczka krajowa » 1890 e 49'386 
4, FPrzycuka minsta Lwowa 58 — Tags trrsukio R4850, 
Enski 1765 Kubie 95089 

Cukier spokojny 1£'65—18 89 (1990- 20700). Spirytus 
ustalony 56 60—37'50. Płacono 86 80. Nafta niezmieniona. 

Usposobienie; Przy panujące, ciszy interesów silne na 
lepsze doniesienia rosyjskie i spokc,"iejsze zapatrywania 
na kwestyę marokańską. 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


4 


w Krakowie 
£ 10 stycznia (gods. 1 w połnónie) 
i Walaiy piacą  żądet: 
Ruble papierowe SCOOTER 259 53 251 
Marki niemiockie . . «i «i «1 s u 1 1i7 3: 117 7» 
Franki papierowe s Lg 85 40 95 gy 
Dwudzieskoiraskówki w złocie 18 15 18 80 
M. Listy zastawee. 
4/, Limy zastawne prem. Banku hipot. 111 2% 119 25 
41/,%/, Listy sastawne Banku bipot. . . 100 40 10t 40 
405 5 š å „ : : « 8860 A9 46 
4t|,0/, Listy zastawne Banku krajowego 101 — 10% — 
4, » 5 * o LU 89 — w 7 
59, Listy zast. gal. Tow. kred. ciem. aieok, 96 23 — — 
4, i k -m „ 4l-letn. 99 53 — —- 
Ao a R 4 15 > >» „ Bórłatn. 98 76 49 76 
tli, Uniigacye | pozyczki. 

4, Galicyjskie obligacye propinsczjn. , 89 95 100 25 
4'/, Pożycaka krajowa z r. 18984 . . . 888%  %9 85 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . 9753 Ra 
4'/.07 | missta Lwowa . . . , . 10 80 101 80 
4t, Obligucye komunalna Bankn kraj.. — — — — 
BUY 4 riki 6 „ — 108 — 
4*/, s kojsjowe . . „ . „. . WB — pü 

W Lezy. 
Losy miasta Krakowa , , , s.e: 53 — 97a 

Y, Akoye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie b5U 5b — 
„ =» Gal. dla b. i p w Kraz — — —— 
„ „  Lwów-Czerniowoe-Jaasy , 589 — 584 — 

Vi. Publiczne zapisy, dtugu. 

| A'lo’ wspólna renta Pap. « « . . . . 99 75 160 25 
H srebrus . , . 99 75 109 $6 
4'/, renta koronowa austryacka , . , . 59 8° 100 lb 
LAO E z węgierska . . . . 060% 98 35 
497 renta anstryacka w złocie . - 117 56 1i8 w” 
4*/, węgierska w ziocie . . . „114 60 116 — 


Sx 


4 Nr-7. 
: a =. 
Fortepianista 
stroi, reperuja fortepiany, pianina sa- 


Karnaelieka 17. 
360 1 2 


Kompletne urządzenie sklepowe 


ma do sprzedania 


Zimler i Spółka 


z powodu przeniesienia handlu, gdzie 
dawniej „Louvre*. 35029 


50°, taniej E. ROMAN, fryxzyer, 


Kraków, ul. Szowska 
L 21, poleca karty abonament*we na golenie 
po 1 zir., na golenie z czesaniem włosów po 
1 zèr. 50 ct, Zakład prawdziwie higenicznie 
czysto utrzymany. 266 8 0 


PALARNIA KAWY 
poleca częściowo 


i hurtownie 
wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 


miennie i tanio, 
Stróż wskaże. 


pierw 10 Krakow bka 
| ddd aiia k 14.) 


PRLAADIA KAWY 


pra er Bobem za pomocą 
AJ OZ „gorącego powistrza” 
KRAKÓW po cenach 
Rynek 4144 najniższych. 
M. JRWORNICKŁ 
284 5 0 


Cukiernia 


20 lat istniejąca, w zachodniej Gralicyi, 
w mieście o 25.000 lndności, ładnie 
urządzona, z wielkiemi zapasami jest 
z powodu stosunków familijnych zaraz 
do sprzedania za 15.000 koron. — 
Zgłoszenia w cakierni p. Leona Pią- 
tkowskiego w Krakowie, ul. Floryańska, 

dla D. D. 274 4 4 


e 9 s 
Wina wegierskie 
zdane ze swej dobroci, przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn 


Juliusza drossego 


w Krakowie, are 34. 
111 25 0 


- Pierwszy 


Zakład plisowania 


przy ul Niecałej L. 13, parter. 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenia), Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie. 
59 7 1 


Mydło do prania, (iwa 
sodę. 

Oliwę do świecenia, knotki. 

Oliwę do maszyn. 

Rapidol. 

Proszki i pasty do czy- 
szczenia metali. 3571o 

Poleca taniej niż wszędzie 


Sklad apteczny „Sanitas 


Kraków, Długa 16. 


Y 


3 


Gratis I p 


wysyłam każđemu swój wielki. ho- 
gato ilustrowany cennik z przeszłe 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
straumentów muzycznych wazelkiego | 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów muzy- 
cznych w Briix Nr 305. 


Skrzypce dla początkujących już za 
2-75, 8:—, 3'40 i wyżej. Bmyczki po, 


240, 


złr. 
40, 50, 70, 0 ct. i wyżej. QCytry, harmonie itd. 


również na skłatzie. Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 


"a kilo pierza gęsiego tylko 60 ct. 


Rozsyłam zupełnie nowe szara pierze, ręką 
darte, pół kilo tylko 60 ct., tesame w lepszym 
gaturku tylko 70 ct. w pocztowych pakietach 


próbnych 5 kg. za pobraniem pocztowem. — | £ 


J, Krasa, handel pierzem w Smiensewie 
koło Pragi (Czechy #99) 

"W lik dozwolona. Upraszam o dokładny 

adres 


Apteka 


Fort, Gralewskiego 4 


w Krakowie, ul. Szozapañeka 1, 
poleca nagt;ypujyce wyroby wiaune 


Petrogan am wyśmienity Środał de 


ounserwowania włosów, usows fa 
piet Ì swąd s głowy, wzmasnia cebcikł sły 
sowe I xapobioga wypadanin. 


Cena flaxonn koron 21 koroa t, 


„danta“ Kali chioricum pasta | 


do zębów, wybiels zęby, desinfekcyonuje I wua- 
serwuje jamę nstną. Tuba 80 hal. 


„dałra' Antyseptyczna woda 
do ust. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych ke: 
ków l do pruksnią ust. — Flakon koran 1-30. 


„dahra'” Wata Mentoformolawa 


wyśmienity rodek przy katzrach nosa. 
Pudećho 40 het. wl 39 100 


i 
j 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. 


i najlepszym spo» | È 


367 1 60: 


333 18 (8 


e bardzo polecenia A 5 o 
i godna. Instru- 1 zwój . K 260 4 zwoje . K 890 e 

SE 2 =: pe p 2 zwoje. . „ 470 5 zwoi . „ 1050 |>| 
z „ABBĘ sów, 2 lihe b 3 zwoje . . „ 6'80 10 zwoi . „ 1850 A 


| wraz ze szkołą samscuczenia się zir. 125, 3 


' (Czechy) 


NOWA REFORMA. 


ce PRASAD amu O M M 12 M Wp RRT, ATR anana e AMM MAM NAA 


wierski banka pro Cochy a Morani v Pragę 


(Bank przemysłowy dia Czech i Morawii), 


Główna siedziba w Pradze. Filie: w Krakowie, Wiedniu, Bernie, Budzie- 
jowicach, Iglawie, Mor. Ostrawie. Pardubicach, Pilznie i Taborze. 


Rok założenia 1868. 


e 


Kapitał akcyjny 
Fundusze rezerwowe 


K 25,000.000 
K 9,000.000 


Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem grudnia 1905 
K 47,806.939'19. 


Filia w Krakowie, Bracka 1, oprocentowuje wkładki na książeczki 
wkładkowe po 4,, bez ograniczenia kwoty, od dnia złożenia do dnia 
podjęcia. 


Filia w Krakowie kupuje i sprzedaje papiery wartościowe wszel- 
kiego rodzaju i udzieła na nie pożyczek od 100 K począwszy — pod 


najprzystępniejszemi warunkami. 294 2 2 


Dnia 19-go stycznia 1906 r. o godzinie 10-tej rano 
odbędzie się w sali Towarzystwa Zaliezkowego w Dąbrowie 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie: 


członków 


Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie. 
Porządek dzienny: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2) Sprawozdania Dyrekcyi z czynności za rok 1305. 

3) Odczytanie sprawozdania z lustracji związkowo-sądowej, dokonanej dnia 
10 lipca 1905 przez lustratora Związku. 

4) Sprawozdenie komisyi rewizyjnej, oraz wnicsek co do absolutoryum. 

5) Zmiana statutu Towarzystwa. 

6) Zatwierdzenie zastępcy dyrektora. 

7) Wytór trzech członków Rady Nadzorczej. 

8) Wybór stałej komisyi rewizyjnej na rok 1906. 

9) Podział czystego zysku za rok 1905. 

10. Wnioski członków. 


Malagon? 
Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie 


DEEN, Pln dbll Gi KM Stowarzyszenia zarejastrowauego z nieograniczoną poręką. 


w Krakowie (Rynek główny) Prezes Jakób Bojko. Sekretarz Pr Wojciech Kurzyniec. 


sale na bale, zabawy i zebrania to- mes ic! łą 
warzyskie, większe lub mniejsze do |$ NA REUMATYZM 3 
wynajęcia. Swiatło elektryczne. R gościec, postrzał (ir hias) i wszelkie nerwobóle, poleca się nśmierzające Ę 
212 7 10 4 oacierunie, od lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy or- 
x dynowane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gauitherias Compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NAN ER W (ORL 


K chemika dra Julinsza Franzosa, aptekarza w Tarn polu. — (ena fiakonu 5 
Ü 80 hal, 10 flakonów 8 kor., nie licząc opukowania i franko. — Tysiące g 
% listów dziękczynnych do przegiądniącia. Dwa razy dziennie wysyłze pu- $ 
cztowa, Do nabycia w każdej większej aptece, względnie w aptece che- 
mika Dre. Juliusza Fraszosa w Tarnopolu. 


lipcowy, tegoroczny, 


Miód pszczeiny patokę, baz żadnych 


Gomieczea, wysyła w biaszankach po 6 kg. z pa- 

sok masuyoh, jaż z ze pzy Za 6 koron. 

w Szklasych gąsiorkach po 

Miód pitny 5 kg. również z opłatą po- 

ozty za 6 koron. zarząd Dóbr złem kioh Zygmunta 

Litysskiego w wl" poczta Slemlnowoe. 
25 80 


o 


AAMANAGAAMAAAA 


Go to jest 


379 


Cyrk jest dobrze egrzowany! g 


karrnsani 
Ą We czwartek d. 11 - TMęi 1906 § 
: o godzinie 8 wieczorem 
Nowe występy! 


183 852 E 


nen OPM NOZE anno 


„Najstazecy i najwyborniejasy m herbs ty! 


Nowe występy! £ 
Nadzwyczajne 


Przedstawienie 


Dyrakcyi udało się, mimo znacznych ko- $ 
gztów, zaarngażówać z Londynu AR 


Pelaka - 


Bieńkowskiego 


zwanego „Cyklopem”. 
Q Najsławniejsce powagi na pois medy- a 
cyny nadały mu przydomek 
„„Męża o żelaznych piersiach. 
M Bieńkowski rozrywa podane mu łań- 
$ cuchy, liny. druciaue i kruszy w 
$ palcach kaenety. 
|] Bieńkowski jest dotąd nlepoko- g 
nanym, najsilniejszym mężczyzną Š 
e w świecie. ; 
Każdemu światowemu mistrzo- § 
wi w zapassch, którego nie zdoła 
(pokonać w 20 minutach, płaci 


koron. 


M PRRKERŃ 


prawdziwe tylka z czerwonym napisem „J. Pserhofer". 


FPZEKEEBPSEŃ 


T, 
GG 


KAZ 


|» 


POT 


| mur iż GT i. ; Od czasów cesarza Józefa a więc przeszło lat 120, znane jako Š 
“E najstarszy, bez bolu rozwalniający środek domowy i przez wielu kę 


PRT, 
DOT 


i . 


a 
Y; 


A 


Bez pawozyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
mioże każdy grać na mojej 


lekarzy usilnie polecany przeciw wszelkim skutkom złego trawienia 


Rz 


K 
TRĄBOE SAMOGRAJĄCEJ |) i zatwardzenia. ms B 
+ OBA. taioe. i |3 Małe pudełko z 15 pigułkami . 42 h 5 
9 seia, na zabawy | Zwój z sześciu padełkami . . . . . K 210 e 
kJ okolłcznościowe, | Ko 


GA 


wyoleczki I t. d., | Po przesłanian naprzód należytości kosztuje wraz z opłatą pocztową : 


EEE NENEA 


sowe i kosztuje 


ODA 


WTC, 


Wyrabia jedynie 


APTEKA J. PSERHOFERA 


WIEDEŃ, 4: SINGERSTRASSE Nr 15. 
2050 


trąbki złr. 3:50 Trąbka w najlepszem wyko- 
nania io najiepszych tonach ztr. 180. Wysyłka 
za zaliczką lub po nadesłaniu pieniędzy przez 
RANANBA KONRADA, Don eksportowy in- 
stramentów muzycznych w Briix Nr. 1102 
Bogato ilustrowany cennik gratis 

i franko. 361 1 30 
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x) 
A 
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WAWY FEMIYZYAY, 
OOA BRURIEJ KZT r 


36 ZGEGEGECÓGAĆ: SOOOZOŚĆ KAB PEE 920a 


Jagiellońska 10, 


M 


| ZAKOPANE: 


| 


Odezwa do Modry w Krakowie. |Doktor praw 


Wydał inżynier Zygmant Zieliński. 
Do nabycia w księgarniach. 
Cena 10 hal. 188 19 19 25 


pensyonat Smreków, przy uli- 
cy Jagiellońskiej, w korzy- 
atnem położeniu, zdala ed ulicy, pokoje ałose- 


| ezne, kuchnia zdrowa i obfita, ceay n:niarko- 
j | wano. 


| w apte 


i Zgłoszenia: W. Kuraś, Sanok, Kolejowa. 


Bu4 8 6 


a poszukuje miejsca pra- 
U ktykant z II roku. — 


336 3 8 


JUBILER 


T ARMATOWICZ : 


Kraków, Rynek gł. l. 18. 


Skład wyrobów złotych 1 
srebrnych najgustowniejszych 
w największym w wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
LINT e, 66 „29 A 


# Futro męskie (oposy) ładne do 
! i sprzedania. Sobieskiego 7, 
II p, na lawo, oglądać można od go- 


331 3 3 


dzisy l2tej do 4tej. 

Ag ssobny lub wspólny, umeblowany 
Pokó oj 5 Glo dzlenhew utraymaniem, dla 
inteligentnych osóh, panienek lub chłopców 
z dobrego domu. W razie potrzeby opieka sta- 
ranna i serde:ena Pa! Pianino do u- 
Żytku. Wiadomość: ul. Grabowskiego (dawniej 


$ | Bogata) Nr 18, róg ul. Stachowskiego, I Pe 
$| drewi na lewo, od godz. 11—12 w poł. i od 


2-—4 po południa. 343 % 3 


ZASTEPSTWO 


igo Ogólnego Związku Urzędników, 
monarchii austr.-węg. 


„BEAŃTEŃ-VEREIN" 


"TOWATZYSIWO waj. ubezpieczeń i Yredytt. 


Przeprowadza ubezpieczenia życiowe po 
dług wszelkich kombinacyj. 
Wyrabia pozyczki najkorzyntniojsna dia 
P, T. oficerów, urzędników państwowych, kra- 
jowych i prywstnych za i bez kondyktu; dia 
P. T. adwokatów, Jakarzy, kupców, przomysłow- 
ców i $. d. jak niemniej zajmuje siy przepro- 
wadzeniem komworsyi dóbr 
Bez zaliczek! 
Zgłoszonia pisemne lab ustne menr godzi- 
ną 3 a 5 po południa. 9240 
Kraków, Dietiowska R 


IPAMKIENK X 


marki ochronne i cohronę *xlsii wa 
wazystkich państwach europejskich ! za- 
morskich wyjednywa inż. 8, Dzbańsrki, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengass: 2 (teie- 
fon 5662). 100 22 0 


KĘ 
n ee J > 
Spólnika i- 
z kapitałem do 100.000 K 
poszukuje przedsiębiorstwo 


j fabryczne, dobrze się roz- 


wijające. do rozszerzenia 


' fabryki. — Z głoszenia pod 
j|„Fabryka”, Kraków poste 


restante. -etnas 


„dytma gitarowa Columbia“ 


na której bez nauki 
może każdy graó za- 
raz, wnosi bumor I w8- 
sołośóć da każdej ro- 
dziny. Cytra gitarowa 
Columbia ma 49><86 
cm , 44 strany, 5 grup 
akordowych i podło- 
Żywszy vruty, może na 
niej każdy zaraz grać. 
Tylko wprost ra po- 
średnictwem mej fir- 
my do nabycia. Ceny: 
KIE Cała zo szkołą i wszel- 
kiami przyborami ii R; noty po 20 i za arkusz; 
Qyiry akordowe w każdoj jakości po K 3—, 
450. 6 —, 7—, 8 — i droższe. Niema yaka, 
gdyż wydiiana "dozwolona lub zwraca 
niącze. Wysyła za zaliczką tz gebirj Naci 
Musi wazen-Versaandthaus 


Hanns Konrad 
Brüx Nr 1107 (Czeehy). 


Wielki liusir, katalog z przeszio 1000 odbitek 
na żądanie każdemu za darmo zpłacony. 
116 10 10 


Societá anonima per la utilizzazione delle forze idrauliche della 
Dalmazia-Triest. 


Kapital akcyjny 
Siedziba w Tryeście, 


Primissixnm' 


Czwartek 11 Stycznia 1906. _ 


z praktyką sądową po- 

szukuje posady u adwo- 

kata w Krakowie, lub blisko Krakowa. — 

R Tata pod 828 przyjmuje 6-2 
N. Reformy*. 825 


ży wi. | ZdOlNY instruktor foyi z Has od t lu 


kcyj z klas od 2 lu- 

dewej do 3 gimpazyalnej włącznie. 
Zgłoszenia do Administracyi „on ty 

formy“ dla L. M. E 52 


„|Apteka P. Wasowicza 


w Baneku wss 
poszukuje magistra. 


Osoba inteligentna 


dympatyczna, poszukuje miejsca lektorki, lub 
toś do pielęgnowania chorej oaoky, może takk? 
wyjechać w tym samym celu, zna się na go- 
spodarstwie, może przy tem zarządzać domem; 
wymagania skromne. Adres H. H. 25 posto rest. 
Kraków za okazaniem kwita ins. 31938 

przybyły tapicer 


Z Warszawy przerabia meble 


i materace na miejscu tanio. Plac Ma- 
ryacki 9. Wiadomość u siróża. 30133 


Zakład fryzyerski w Krakowie 


25 lat egzystujący dobrze się rantnjący z po- 

wodu słabości właściciela dọ sarzedwyia, Vria-. 

idomość w Składzie mebli Szczepana UA, 
Shai ai Nr 28. 279 3 3 


ss > Proszę żądać 


gratis i rranko 
mego bogato ilustrowaasgo cenni- 
ka » przeszło 1000 odbitek zagar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


| a Dęta 
HANNS KONRAD 
Rierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 
(Czechy). 366 1 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz s łaś- 
cuszkiem złr. 2:—, 3 zegarki ułr. 5:78. Niema 
ryzyka! Dowolna wysniana lab swrot pieniędzy. 


Czekolada Waniliowa Zdrowia 
Pastylki własnego wyroón 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Fieryańzka 2, Hotol Draadoński, 
Kraków. 137 i8 0 


Kamienica 


piętrowa, z podwórzem mogącym po- 
mieścić obszerne oficyny, przy ulicy 
Sławkowskiej l. 18, do sprzedania. 
3 iwiomośo aiy u właściciel < 280 8 3 


5000 mtr. kubicznych 


i więcej drzewa bukowego, okrągiego 
jest da sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Slanek. Zakopane. 210 11 80 
Najlspsze i najtańsza 


|) s£RZYPCE? 
e kiłalj micz w MĘ s 
rymoty, flety, at FAES s $ 
imsirumoenta dęte — tylko 
wo fabryce instrmmentów p.f. 


! ©. Lederhofer 
* Praga. ul. Jeruzalemska, 15. 
Filia w Opawie. 

/ Cenniki za darmo. 174 6 10 


Wielki lokal 


marośny, frontowy, parterowy, składający się 

ze sklepu o dwóch wystawach, wielkiej sali 

i miu ubikacyj, de prasama. Na źądanie 

może być sedna Ul. Zwierzyniecka 21. 
805 4 


0-0-0-9-0-0-0-0-0- 


| 


f g brylanty, atoto, 
Zastawione € arzbro „> Pu Wy- 
kupuja bezpł. z własuych pieniędzy čs- 
ism kupaa pu najwy żanych cenach, 
HM. BRENNER, jobior, wl. Szplinina 9, 
I pietro. 4985 ga A 24 


5 kor, e | dziennego zarodke, 


Tawarzystwe robalników 
fa wyreháw trykstowynh 
RA mKDZYRADh. 


Poszukuje kię osób uboj. 
ga płoi do robienia poń- 
czóch pa naszej maszyzie, 
Zwykła i szybka robota 
| prxoz omły rok w domo. 
Wiadomości. wstępne nie potrzebne. Oddalonie 
nie ńtanowi a a robotą my sprze- 

jamy. 112 31 © 
Tewarzystwe rondlu de wyrebów trykota- 

wyoh na maczyzach. 
Tiss H. Wałitich i Sku, Praga, Piao św. Piotra 
7, 1282. Trysst, via Cazpeniie (3 -202, 


203 7 20 


7 


8,000.000 koron. 
Fabryka w Nebsnico. 


ge CALCIUM CARBID wa 


po 22 K za 100 kilogramów 


wagi netto (nie brać brutto za netto) w pakunkach 50 kilogramowych lub 
100 kilogramowych, nie licząc za opakowania, opłatnio stacya Tn po 
e 


przesłaniu należytości podług rachankn. 


i 15/,, mm. ziarnkach z dodatkiem 4 


za przesyłki całemi wagonami począwszy od 10.000 kilogramów. 


Karbid ziarnisty w 1/s, 5/4, "is 
K, t. j. po 26 K. — Osobliwy opust 


| 


wW. 


e 


1 funt „Familljnej* bardzo dobroj 
1 funt „Moiano da Moskad* w cryg. opak., 'najiepszej 2:60 
1 fanr „asperinić cesatzkiej, w oryginalnem opakowania go> 
, i funt „Okruchów* z najlepszych herbat daa 

000 BYWA Ceylon, £naksmita, franco ń kdlo . 
Ə KRorbuta x Brodów! 6 Bulion wołyński I kilo 


© Morbata z Brodów ! 6 Gd dawieu dawaa z swej dobroci | zapaohu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbiora majowego, poleca handel 


Adamowicza 


w Brodnoh na pcgranicgu rosyjskiem 


3 100 
„zły, 148 


"tr. 52 


miem a- 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


